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POZNAN. 27 czerwca.
W sprawie wyborów« I windykowało dla Kół sejmowych, jest rzeczą dość natu 

ralną, gdyż oparte to było na kilkuuastoletnićj tradycji

Interpelacya w ciele prawodawczém margrabiego de 
Piré, dotycząca zniesienia bannicyi z książąt rodziny 
Orleaúskiéj a bardziéj jeszcze petycya tvchze książąt 
wprost domagająca się od reprezentantów Francyi przy­
zwolenia na powrót ich do ojczyzny, twardym będzie 
orzechem do zgryzienia dla rządu cesarskiego. Cesarz 
długo naradzał się w piątek i sobętę z swymi mini­
strami nad tą ważną kwestyą. ale nic pewnego o rezul­
tacie narad nie przedarło się do publiczności. Kore­
spondent Koeln. Ztg mniema, że przedłożenie przez 
rząd izbie dekretu, znoszącego dawniejszy dekret wy­
gnania książąt orleańskich jest w obecnéj chwili może- 
bném; inne natomiast korespondeneye zaręczają, że Na­
poleon III stanowczo powrotowi do Francvi synów 
i wnuków Ludwika Filipa się opiera ze względów dyna­
stycznych ; trudna bowiem przypuścić, aby hr. Paryża 
będąc raz w kraju, nie starał się gromadzić około swéj 
oso' y stronnictwa organistowskiego a tém samém pod­
kopywać terazniejszéj dynastyi.

Dzienniki półurzędowe francuskie nie dają zasnąć 
kwestyi północnego Szlezwigu, ciągle jeszcze czekającćj 
na rozwiązanie. Wykryły one nowe dwa dokumenty 
z czasu między 1865 i 1866 rokiem, z których się po­
kazuje, że hr. Bismarck przewidując już wojnę Prus 
z Austryą, zapytywał Danią, jaką część Szlezwigu żąda 
za swoją neutralność w czasie téj wojny, i jakie przy­
jęłaby wynagrodzenie terytoryalne także w Szlezwigu 
za czynne pomaganie Prusom przeciw Austryi. Doku­
menty te wyjęte są z wychodzącego świeżo w Lipsku 
życiorysu hr. Beusta, pisanego prawdopodobnie pod 
okiem samego ksnclerza austryackiego, który autorowi 
dostarczył zapewne ciekawych i ważnych wiadomości, 
objaśniających niektóre tajemnicze strony historyi współ- 
czesnéj. — Dzienniki nie dodają, co rząd duński na 
wzmiankowane wyżój propozycye pruskie od Dowiedział. — 
W samym Szlezwigu zresztą a nawet w Holsztynie nie 
ustaje agitacya aatypruska. Obecnie utworzyło się tam 
stronnictwo iudowè, którego program oolityczny ma na 
celu „legalne oderwanie Szlezwigu i Holsztynu od mo­
narchii pruskiéj.“ Kieler Ztg tak o tém pisze: „Sta­
nowisko prawne zajęte przez nowe stronnictwo jest bar­
dzo proste: udzielne państwo szlezwicko-holsztyńskie 
pod księciem Fryderykiem VIII (Augustenburgiem) we­
dług prawa zasadniczego z 15 września 1848 r. Z tego 
stanowiska prawnego konstytucya pruska i konstytucja 
związkowa północno-niemiecka, są żadne i niebyłe. 
Prawa, które sejm pruski i parlament związkowy uchwa­
liły lub uchwalą dla Szlezwigu i Holsztynu, nie mają 
żadnćj zgoła mocy obowiązującćj. Nieważnemi są także 
wszystkie pobory podatków, ustawy gminne, powiatowe 
i prowincjonalne, oraz wszelkie rozporządzenia rządowe, 
które wydane zostały bez zgody sejmu szlezwicko-hol- 
sztyńskiego, wybranego według prawa z roku 1848 i bez 
zatwierdzenia księcia.“

W Paryżu projekt reformy prawa gmi mego nie 
wywołał wcale zadowolnienia. Ustępstwa liberalne bar­
dzo skąpo są w nim wymierzone. Mianowanie merów 
i adjunktów zostaje zawsze w ręku cesarza i prefektów, 
położono tylko za warunek, że merowie muszą należeć 
do składu rady municypalnéj wybieralnéj. Oprócz 
tego pozostaje w całćj sile dawne postanowienie, że rząd 
może w każdćj chwili rozwiązać radę municypalną, a na 
jéj miejsce mianować komisyą, która rządzić ma 
gminą przez pół roku, to jest do wyboru nowéj 
rady. Projekt ten wywoła zapewne żywe rozprawy, 
nie może bowiem zadowoluić lewego środka, a na­
wet części prawego środka. Będziemy mieli znowu 
kwestye gabinetowe, któremi p. Ollivier tak szczodrze 
szafuje. Nowy tćż projekt będzie miał bardzo nieszcze­
gólnego obrońcę, pana Chevandier de Valdrôme, mini­
stra spraw wewnętrznych, który ostatniemi czasy wie­
lokrotnie dowiódł, że mu brak taktu, zręczności i zdol­
ności.

Pomiędzy księciem Gramont a nuneyuszem monsi- 
gnorem Chigi przyszło tych dni do niemiłego dla Sto­
licy Apostolskiéj zajścia. Jak wiadomo, nie dozwala 
konkordat pomiędzy Fraccyą a Rzymem w roku 1801 
zawarty, by jakiekolwiek breve panieskie bez przyzwo­
lenia rządu publikowane było we Francyi. Otóż mimo 
to ogłosił sekretarz nuneyatury w ostatnim czasie 
w Univers breve Ojca św., dziękujące niższemu du­
chowieństwu francuskiemu za oświadczenie się za nieo­
mylnością, jakkolwiek biskupi tegoż duchowieństwa wręcz 
są nieomylności przeciwni. Jak twierdzą dzienniki, miał 
to być ballon d’essai ze strony kuryi rzymskiéj celem 
przekonania się, czy obecny rząd francuski przestrzegać 
będzie pod wzg'ędem publikowania brewów papieskich 
ściśle przepisów konkordatu. Książę Gramont snąć 
zmiarkował to i w piśmie wystósowaném do nuneyusza 
zażądał wyjaśnienia. Msgr. Chigi pospieszył przeprosić 
za „pomyłkę“ francuskiego ministra i na tém się skeń- 
c?yło, wnoszą przecież z tego drobiazgowego na pozór 
sporu, że rząd cesarski, opierając się na koukordacie, 
sprzeciwi się ogłoszenia dogmatu nieomylności we Fran­
cyi, gdyby takowy rzeczywiście ichwalono na Soborze.

Nie chcąc tamować wszechstronnego rozbioru 
kwestyi dla ogółu naszego tak ważnćj, jak nią jest 
kwestya wyborów, zamieszczamy tu pismo jednego 
z dawniejszych członków Koła poselskiego, nade­
słane nam z prośbą o ogłoszenie w łamach Dzien­
nika, jakkolwiek występuje przeciw niektórym 
punktom przez nas w tej sprawie podniesionym. 
Pismo to brzmi:

Dziennik Poznański umieścił w No. 140 pod 
tytułem: „Sprawa wyborów“ artykuł wstępny, reasumu­
jąc ze względu na bliski termin zjazdu delegowanych 
wypowiedziane dawnićj po kilkakrotnie uwagi. Artykuł 
tea nie byłby mi dał powodu do odezwania się z uwa­
gami nad kwestvą tyle razy już przedysautowauą, którą 
w obecnćj właśnie cüwili na zebraniach powiatowych, 
a niezadługo i na ogólnćm zebraniu delegowanych w Po­
znaniu będzie sposobność roztrząsać, gdyby w »im nie 
znajdowało się zdanie, z którem dotąd nigdzie się nie 
spotkałem, a któreby mogło do smutnych doprowadzić 
konsekwencyi, gdyby rzeczywiście była chęć wprowadze­
nia go w zastósowanie.

Nie można naturalnie nie zgodzić się z autorem 
artykułu, że „komitet winieu być instytucyą trudniącą 
się stroną organizacyjną i administracyjną wyborów,“ 
ale kiedy autor -powiada następnie: „winieu dalćj 
czuwać nie muićj nad postępowaniem depu- 
taevi sejmowćj jak nad usposobieniem opinii pu- 
blieznćj,“ to zdaje mi się, że autor chce nadać komi­
tetowi atrybucye, o których dotąd nikt nie pomyślał. 
Deputacya sejmowa jak i każdy pojedynczy poseł odpo­
wiedzialny jest w obec kraju i swych wyborców ze swego 
postępowania, i chęć uformowania jakićjś władzy, któ- 
raby nad tą deputacyą wywierała kontrolę, byłaby rze­
czą dotąd nigdzie nie praktykowaną, a co najmnići, zu­
pełnie niestósowną. Autor sam powiada, że nie należy 
mięszać atrybucyi należnych do różnych korporaeyi. 
Otóż pozwalam sobie zapytać go się, czy nadanie komi­
tetowi wyborczemu prawa czuwania nad postępowaniem 
deputacyi sejmowćj, którćj kraj przez wybory ogólne 
nadał prawo i obowiązek reprezentowania go podług 
wiedzy i sumienia, nie jest mięszaniem rozmaitych atry­
bucyi? Gdyby zebranie delegowanych chciało nadać ta­
kie atrybucye komitetowi wyborczemu, lub gdyby komi­
tet sam chciał sobie takowe przywłaszczyć, to wątpię 
bardzo, aby znaleźli się posłowie, którzyby się takićj 
kontroli chcieli poddać. Deputacye nasze sejmowe, zwią­
zane zasadą solidarności, mają w statutach swych broń 
dostateczną, aby kontrolę potrzebną nad postępowaniem 
swych członków wykonywać. Posłowie nasi nie mogą 
innćj podlegać kontroli, jak kontroli ciał, których są 
członkami i być odpowiedzialnymi komu innemu jak 
swym wyborcom, którzy prócz możności okazania im 
nieufności przy nowych wyborach mają prawie nieza­
wodny sposób zmuszenia ich do złożenia poselskiego 
mandatu przez posłanie im Votum niezaufania, jakeśmy 
tego przykłady już widzieli.

Czy komitet wyborczy będzie mógł „czuwać nad 
usposobieniem opinii pubhcznćj,“ to będzie niewątpliwie 
zależało od jego składu. Prawa czuwania nad opinią 
publiczną nikt nadać nie może. Czuwają nad nią dzien­
niki, jeśli, co niestety dość rzadką jest rzeczą, umieją 
sobie wyrobić stanowisko uczciwe i konsekwentne, czu­
wać nad nią mogą i indywidualności pewne, jeśli potra­
fią tak wiedzą jak pracą wyrobić sobie stanowisko odpo­
wiednie i zyskać ogólne poważanie. Ale zadekretowanie, 
że jakiś komitet lub korporacya ma mieć prawo czuwa­
nia nad tą opinią, pozostanie zawsze tylko próżnym 
frazesem, nie szkodliwym wprawdzie ale i żadnego po­
żytku nie przynoszącym.

Mógłbym poprzestać na tych kilku uwagach nad 
wzmiankowanym artykułem Dziennika, ale ponieważ 
wziąłem przeciwko zwyczajowi raz pióro do ręki, po­
zwolę sobie jeszcze kilka skreślić myśli nad kwestyą, 
która artykuł Dziennika wywołała.
¡H Uderzyło mnie to od pierwszćj chwili, od jakićj 
publicznie zaczęto dyskutować nad projektem wyborczym 
Koła sejmowego, że uważano jako kwestyą niejako kar­
dynalną pytanie: kto ma brać inieyatywę w sprawie wy­
borów, czyli przez kogo mają być powołani ludzie sta­
nowiący komitet przedwyborczy. Kwestya ta mojćrn zda­
niem jest kwestyą zuptłnie podrzędną i prawieby mi 
się zdawało, że tylko osobiste drażliwości wyniosły ją 
na stanowisko kwestyi mającćj jakieś znaczenie. Wszakże 
komitet przedwyborczy ma czynność nadzwyczaj małą, 
ograniczoną tylko na zorganizowaniu zjazdów powiato­
wych i na oznaczeniu dnia zjazdu delegatów wybranych 
na tych zebraniach. Czynność jego z tem się kończy. 
Nie rozumiem więc, dla czego autor artykułu Dzien­
nika tak się obawia zależności tego komitetu od ustę­
pującego Koła sejmowego, skoro teu komitet żadnego 
w ogóle wpływu na wybory wywierać nie może. 2e 
Koło sejmowe polskie, występując z projektem wybor­
czym, prawo to mianowania komitetu przedwyborczego

i odpowiadało dotychczasowćj praktyce,
Jedyaą ważną kwestyą w tćj materyi, nad którą 

delegaci nasi sumiennie zastanowić się powinni, jest 
sposób wyboru deputowanych. Są dwa zdania, które 
tutaj ze sobą walczą. Projekt Koła sejmowego chce 
salwować wolny wybór korporacji powołanych do wy­
konywania wyboró w, poddając takowe w pewnćj mierze pod 
zatwierdzenie ogółu. Projekt publikowany dawnićj przez 
ostatni komitet wyborczy pragnie wybór w każdym 
okręgi wyborczym ależuym uczynić od ogólnego głoso­
wania we wszystkich powiatach. Sądzę, że prejekt 
pierwszy jest i praktyczniejszy daleko i bardzićj odpo­
wiadający zasadzie wolnego wyboru, a co ważniejsza 
muićj daleko dający pola intrygom i przypadkowości. Nie 
wątpiąc, że projekt ten w zgromadzeniu delegowanych 
znajdzie obrońców, nie wchodzę w bliższy tegoż rozbiór 
i ograniczam się na dwóch tylko jeszcze uwagach.

Pierwszą z tych uwag _ nasuwają mi sprawozdania 
ze zjazdów wyborczych w Śremie i w Poznaniu, gdzie 
mówcy występujący przeciwko projektowi, przez Koło 
sejmowe wypracowanemu, mieli się oświadczyć „za pra­
ktyką dotychczasową.“ Otóż chciałbym konstatować, że 
ta praktyka dotychczasowa była bardzo rozmaita. Kilka 
razy wybierano wprawdzie w sposób proponowany przez 
ustępujący komitet wyborczy, tj. że wszystkie powiaty 
podawały kandydatów na wszystkie krzesła poselskie; 
kilka razy głosowanie to odbywało się nie po powia­
tach tylko w gronie delegowanych; kilka razy także 
a mianowicie przy pierwszych wyborach do parlamentu 
związku północno niemieckiego trzymano się, z małą 
tvlko modyfikacyą systemu proponowanego dzisiaj przez 
Koło sejmowe polskie.

W sprawie wyborów głównym naszym obowiązkiem 
jest solidarność i karność. Tak jak wszędzie, gdzie żą­
damy nieograniczonego posłuszeństwa, powinniśmy z do­
brą wmlą starać się o to, aby wykonywanie tego obo­
wiązku posłuszeństwa nie było rzeczą zbyt trudną, tak 
przy wyborach powinniśmy o ile możności rzecz tak 
urządzić, żeby każdy okręg wyborczy głosował na kan­
dydatów, odpowiadających jego usposobieniu, a unikać 
narzucania mu kandydatów, którzy mu nie są sympa­
tyczni. Przy sposobie proponowanym przez ustępujący 
komitet wyborczy uuiknąćby takich kolizyi nie można, 
gdyż prawie tylko od przypadku zależy, jaka osobistość 
ma być wyznaczona jako kandydat w pewnym okręgu 
wyborczym. Praktyka dotychczasowa pokazała, że takie 
narzucanie kandydatów okręgom wyborczym doprowa­
dza do smutnych bardzo konsekwencyi. Dziennik 
Poznański, karcąc bardzo słusznie secesyą pewnćj 
liczby wyborców powiatu poznańskiego przy przedosta­
tnich wyborach do parlamentu związku północuo-Die- 
mieckiego, zapomniał, że to nie pierwszy był wypadek 
wyłamania się wyborców z pod rozporządzeń komitetu 
wyborczego. Zapewne przypomną sobie wszyscy, że jut 
raz w Gnieźnie wybrano posłem p. Danielewskiego 
w miejsce p. Kuszutskiego, wyznaczonego przez komitet 
wyborczy, dalćj iż okręg wyborczy, składający się z po­
wiatów śremskiego, średzkiego i wrzesińskiego dwa razy 
oparł sig rozporządzeniom komitetu, wybierając raz po­
słem hr. J. Działyńskiego w miejsce komitetowego kan 
dydatą p. Kantaka, drugi raz p. L. Żychlińskiego w miej­
sce hr. Platera. Powód główny tćj niesubordynacyi le­
żał niewątpliwie w tćm, że kandydat przez komitet na­
znaczony nie odpowiadał usposobieniu większości wy­
borców. Uniknąć można na pewne takich kolizyi tylko 
wtenczas, jeżeli się korporacyom wyborczym nie odbiera 
prawa wolnego wyboru, które mu dają i prawa pozyty­
wne i prawa moralne.

dzisiaj w dodatku konikiem zwierzynieckim i wiankami.^?’ 
Zgromadzenie tćż przedwyborcze, zwołane celem wyzna- ” 
czenia komitetu, rozeszło się na niczćm, zlawszy wła­
dzę swą na prezydenta Dietla On wspólnie z dobraną 
przez siebie komisyą ma ułożyć listę kandydatów dog^g 
komitetu wyborczego, a zgromadzenie ma z tćj listy " 
komitet wybrać, który dopiero kandydatów postawi.

Manipulacya ta długa i bezpotrzebnie zawikłana, 
sama już dowodzi nieporadności i dezorganizacyi tu­
tejszych wyborców.

Choć tćż wybory już za dwa tygodnie, dotąd kan-l- 
dydaci jeszcze otwarcie nie wystąpili, a tylko chodzą 
o nich pogłoski. -----

Posiedzenie koła politycznego nie wiele więcćj przed­
stawiało interesu. Pana Machalskiego nie było, nikt,—■ 
więc na seryo nie interpelował wydziału, nikt naprawdę
nie oponował. P»n Szczepański odczytywa sprawozdanie-----
ze zjazdu lwowskiego. Wysłuchano go w milczeniu.rano 
A jednak dla surowszych nieco sędziów znalazłby się ~ 
niejeden punkt do wyjaśnienia, niejeden do zrobienia _ 
zarzut. —

Członkowie koła obecni na zjeździe zajęli tam z po- — 
czątku stanowisko pośrednie, godzące i to im za zasługę 
poczytać należy, ale wolnoby ich się było zapytać np. 
dla czego dali się wybrać do komisyi jako osobne stron-wie- 
nictwo, boć tam stronnictwa a nie kluby lub st »warzy- cz01 
szenia wyb erały? Ow brak programu, który tyle razy “ 
wskazywałem jako pierworodny grzech koła, nie pozwala — 
mu być, lub nawet grać roli stronnictwa, bo wśród — 
członków jego mogą być ludzie wsztDich opinii. —

Więc dla jakićjś małćj różnicy, i to różnicy co dc ~ 
przyszłości dość oddalonćj, trzeba było stworzyć nowe 
jeszcze stronnictwo, gdy ich i tak mamy podobno za 
wiele.

Tym trybem idąc, dojdziemy do tego, że każda 
parafia mieć będzie swojćj fabryki stronnictwo. Ale 
za to, ilu wtedy będzie naczelników stronnictw 1...

Należało może także zapytać się naszych panów 
o wyjaśnienie dokładne ostatniego ich kroku, który 
spowodował wystąpienie demokratów i naturalnie zer- Mo« 
wanie zjazdu i zupełny chaos w działaniu wyborczćm. sgr 
Dużoby się o tćj kwestyi powiedzieć dało, ale jest ona U- 
tak zawiłą, subtelną i zresztą bez ogóluiejszego in­
teresu, że nie chce rozbiorem jćj trudzić czytelników.

Dodam przecież, że ktokolwiek z koła winien był 
zapytać się p. Szczepańskiego, co znaczyły słowa jego 
gwałtowne i nieparlamentarne, dzielące Galicyą na wscho­
dnią i zachodnią? „Chcecie się opiekować Galicyą 
wschodnią? (powiedział mnićj więcćj, bo stenograficznego 
sprawozdania nie mam pod ręką) Dobrze, ale Galicya ( 
zachodnia bez waszćj się opieki obejdzie.“ śtt

Co to jest?... Co znaczy ta dwoista Galicyą?... ow
Już to w ogóle szanowny współredaktor Kraju iio 

zmiękł mocno od pewnego czasu, a namiętna jego fili- 8 
pika przeciw demokratom w obronie komitetu marszał- woi 
kowskiego i wczorajsze wystąpienia w kole służyć mogą ,bl 
za dowód, że pan Szczepański nie jest tak czerwonym '^r 
jak go posądzano, i że nawet ludzie porządku mogą a” 
dawać nań głosy w pięciu aż podobno okręgach, w któ- ;tó 
rych kandydaturę swoję postawił. iąt

I życzyć tćż należy, żeby ona przeszła w jednym 
z nich, bo jakkolwiek nie często się z nim godzę, są- 
dzę przecież, że kraj młode siły i zdolności zużytkowy- tfs 
wać powinien. w

Ale czas wrócić na posiedzenie koła politycznego.
Wydział przez usta p. Szczepańskiego zaproponował Jr 

uchwałę, mocą którćj członkowie koła obowiązują się na tn 
takich tylko głosować posłów, którzy co najmnićj pro- ® 
gram przyjęty, na zjeździe lwowskim uznają za własny. 
Program zaś ten jak wiadomo obejmuje dwa głównie 
żądania:

U3

ca

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył właścicielowi dóbr rycerskich Ernestowi 

Berka w Dubinku w powiecie krebskim nadać królewski 
order koronny czwartól klasy a radzcy zdrowia dr. Rothe w 
Górze (Guhrau) tytuł tajnego radzcy zdrowia.

Korespondeneye Dziennika Pozn.
Kraków, 23 czerwca. 

(Agitacya wyborcza.)
(k) Milczałem długo przez litość dla czytelników 

waszych. O czćmże bowiem pisać dziś z Galicyi można, 
jeżeli nie o panu Potockim i Stańczykach, o zjeździe 
i programach, o sporach i ugodach?...' A o tych wszy­
stkich przyjemnych i nowych rzeczach tyle i tyle macie 
wiadomości, że was już chyba wstręt bierze na samo 
o nich wspomnienie. A jednak cóż robić? Obowiązkiem 
moim jest zdawać sprawę z tego, co się dzieje, a dzieje 
się zawsze jedno i to samo. Daruję wam jednak wazy- 
stkie kombinacye prawno-państwowo-opozycyjno-demo- 
kratyczno-galicyjskie, a ograniczę się do naszych spraw 
miejscowych.

Otóż agitacyi wyborezćj nie znać w starym grodzie 
naszym.

Gały on zajęty procesyami Bożego Ciała, a jak

Odrębność i odpowiedzialność rządu krajowego przed 
sejmem.

Co do tego ostatniego punktu p. Warschauer zażądał 
wyjaśnień, prosząc, ażeby mu wytłómaczono co przez to 
rozumieć należy.

Pan Szczepański odpowiedział na to ogólnikiem, nic 
nie wyjaśniającym, i bliższych określeń odmówił, a to f 
dla tego, że dyskusya toczy się o zasady, a nie o szcze­
góły zastósowania. >n

Charakteryzuje to stósunki nasze. I p. Warschauer 
bowiem i p. Szczepański są kandydatami na posłów, e 
a przecież, jak się pokazuje, nie zgłębili dotąd jednego t 
z kardynalnych żądań kraju. P

Tymczasem o jakićjkolwiek agitacyi w gminach, t 
między włościanami nie słychać wcale. Zdawałoby się b 
przecież, że to rzecz najważniejsza, ale gdy przez trzy i 
lata zupełnćj swobody me przygotowano gruntu, trudno ll 
dziś na to poradzić. [i

Zresztą dobrze znający Galicyą utrzymują, że prócz v 
małych zmian na korzyść demokratów i Stańczyków, > 
skład sejmu będzie prawie ten sam co poprzedniego. ■'

Mówią, że Tarnowskie, które wybrało niedawno 
p. Koź miana, ale które nie zamierza go podobno wybrać 
powtórnie, chce być reprezentowane przez Klaczkę. 
Kraj gwałtownie uderza na tę kandydaturę, dowodząc 
jćj nielegalności. Jasną przecież jest rzeczą, że jeżeli 
p. Klaczko wystąpi, to już o formach ulegalizowania po 
myśli naprzód.
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Nie ulega wątpliwości, że znakomity publicysta, 1 — jak do Elberfelder Ztg piszą — plan uroczystość 

itórego antypatye do Czechów są znane, zająłby od ł tę przeobrazić na uroczystość pamiątkową świętego 
przymierza. Tym celem miały w uroczystości brać 
udział urzędowe deputacye armii, które w latach od 
1813 do 1815 razem z Prusakami walczyły, to jest 
deputacye armii moskiewskićj i austryackićj. Moskwa, 
jak się inaczój spodziewać nie było można, gotowa 
przystąpić do takiego wojskowego widowiska, które za­
razem zadokumentować miało trwający sojusz państw 
wschodnich. Inaczśj atoli rzecz się miała z Austryą. 
Tam, jak się zdaje, jeszcze nie zapomniano do tyła 
o bitwie pod królowymgrodem, ażeby wysyłać deputacyą 
armii do Berlina, do którego właśnie przed czterema 
laty Benedek na czele tój samój armii chciał wkroczyć, 
celem wzięcia w sposób przyjacielski udziału w wido­
wisku wojskowóm i okazania światu w rzeczywistości 
nie istniejącego już braterstwa broni. W tym sensie 
pojęto tu pełne wybiegów odpowiedzi, jakie w Wie­
dniu udzielono na ostrożne poufne zapytania pod tym 
względem czynione i planu zaniechano'.

Królowa Elżbieta wdowa wyjechała wczoraj przed 
południem pojazdem ze zamku Sanssouci do Gross- 
beeren, zkąd udała się nadzwyczajnym pociągiem kolei 
żelaznój do Drezna w odwiedziny saskiego dworu 
w Pillnitz.

Książę Albrecht przybył onegdaj do Ems i stanął 
w hotelu pod godłem „vier Thürme."

Minister stanu i minister domu królewskiego, ba­
ron Schleinitz, powrócił z Strzemborka, gdzie się odby­
wał ślub ńajmłodszój córki księcia Herrmanaa Anto­
niego Hatzfeldta, hrabianki Herminy Hatzfeldt, z hrabią 
Edwardem Teieki Szśk. Oblubieńcowi towarzyszyli 
bracia, tudzież hrabiowie Batthyani i Wenckheim.

Podróż ministra sprawiedliwości, doktora Leon- 
hardta, potrwa, jak donosi Spenersche Ztg, kilka 
tygodni. Minister, któremu towarzyszyć będzie tajny 
radzea sprawiedliwości Wentzel, obrabiający sprawy oso­
biste w ministerstwie sprawiedliwości, zwiedzi prowin- 
cye saską, westfalską i szląską.

Jenerał-feldmarszałek hrabia Wrangel powrócił 
wczoraj w towarzystwie swego adjutanta porucznika hra­
biego kalnein z Wildbad w Wirtembergii.

Francuski ambasador, hrabia Benedetti, który był 
zmuszony z powodu lekkiego zapalenia gardła przez 
kilka dui pozostawać w łóżku, przyszedł znowu do 
zdrowia i wyjeżdża w końcu bieżącego miesiąca na ku­
racją do Wildbad.

Posadę wiceprezesa sądu apelacyjnego w Głogowie 
ma otrzymać tajny radzea sprawiedliwości baron Gl.iu 
bitz, obecnie w ministerstwie sprawiedliwości,

Wiceprezesem rejencyi w Szczecinie mianowano 
wyższego radzcę rejencyjnego Jeetze z Opola, a w jego 
miejsce jako dyrygenta wydziału skarbowego w Opolu 
radzcę rejencyjnego Liebrechta z Arnsberga.

Daia 22 bm. podpisano w Wiedniu układ pomiędzy 
Związkiem północno-niemieckim a Austryą, znoszący 
od 1 lipca rb. cła na Elbie.

Najwyższy trybunał handlowy dla Związku pół- 
noeno-niemieckiego zacznie funkcyonować w pierwszych 
dniach sierpnia. Urzędnicy pomienionego trybunału już 
od 1 lipca pobierać będą pensye od Związku.

azu wybitne w sejmie stanowisko, i zwiększyłby bardzo 
iłę tak zwanych Stańczyków, którzy dziś są u nas 
tronnictwem rządowótn.

Skoro tylko kandydaci postawieni zostaną, pospie­
szę przesłać wam ich charakterystykę.

Lwów, 23 czerwca.
(Ruch wyborczy. — Wyścigi konne).

(7’) Zwolna budzi się u nas zajęcie dla sprawy wy- 
jorów, których kierunek miał dotąd pan Smolka. Skraj- 
le tego szanownego męża wystąpienia na zjeździe i w ko- 

d.nisyi zjazdowéj, postawiony przez niego najnowszy pro- 
!'jgram: „dla Galicyi prawa Węgier" i żądanie, by wy­

bierać tylko takich kandydatów posłami, którzyby się 
¡obnwiązali iść „ręka w rękę z Czechami", nieuznają- 

p • iymi konstytucyi grudniowéj, to wszystko obudziło oba- 
5 vę, że przy dalszéj nieczynności mógłby Lwów istotnie 
H ryć w sejmie reprezentowany przez posłów, którychby 
y ¡obie właściwie nie życzył i których zapatrywań polity- 
Pjznych bynajmniéj nie podziela. Obawy te wzmogły 
°jiię, gdy Gaz. Narodowa doniosła, że i klub (?) rezo- 
t' i ucyonistów postanowił wbrew swoim wszystkim da- 
M’vniejszym programom popierać Smolki stronnictwo fe- 

A; leralistyczne, i gdy następnie podała wiadomość, że ko- 
p¡nitet pana Smolki postanowił popierać kandydatury pp. 
u ■ Jzemeryńskiego i Widmanna. Wszystko to wywołało 
Q"eakcyą, to jest poczęto krzątać się około stawienia 
* izoła robotom stronnictwa, które dotychczas przewo- 
1 lziło akcyi a przynajmnićj przygotowaniom akcyi wy- 
0 mrczéj. Poważniejsi mieszczanie tutejsi w porozumie- 
z liu z kilkoma wyborcami, do żadnego politycznego strou- 

lictwa nie należącymi a wybitniejsze w spółeczeństwie 
ic aaszém zajmującymi stanowisko, tudzież z kilkoma 
“przyjaciółmi politycznymi dra Ziemiałkowskiego posta­
ły iowili utworzyć komitet osobny przedwyborczy i roze- 
' 'słali zaproszenia do kilkuset więcój wpływowych oby­

wateli tutejszych na poufną naradę, która jutro ma się 
iidbyć celem porozumienia się co do środków, przed- 

-“jsiębrać się mających w sprawie wyborów. Obok tego 
porozumiewają się poufnie inni wyborcy, którzyby cał- 
. sióm nowych ludzi chcieli widzieć na krzesłach posel­
skich, przez stolicę kraju obsadzonych. Owi znani 
stronnictw naszych kierownicy, owe wszystkie nasze 
snakomitości polityczne, te przez nich wywoływane walki 

: stronnictw, wszystko to przejadło się — sit venia ver­
bo — pewnéj części naszych wyborców, którzyby no­
wych radzi znaleść ludzi, przypuszczając, że ci nowi 
ludzie może jakiemiś nowemi a zbawienniejszemi kraj 
poprowadzą torami. Stronnictwo to —• jeśli to kółko 
wyborców stronnictwem nazwać wolno — gotoweby po­
wołać nieznanych nawet ludzi od warsztatu lub kan­
toru, ludzi, o których zgoła nic nie wie, byle się po- 
sbyć dotychczasowych koryfeuszów, o których rozumie 
stanu zwątpiło a o których działaniu manifestującóm 
się przeważnie walką nieustanną a częstokroć gorszącą 

¡ stronnictw nie najpochlebniój się wyraża. Że usiłowa­
nia tego koła pozostaną bezowocne, wątpliwości nie 
ulega. Żydzi nasi ze swój strony, a stanowią oni bar­
dzo poważny zastęp głosów, a ważny dla tego, że za­
wsze wyborcy żydowscy głosują solidarnie, osobne sta­
nowią koło wyborcze. Stoją oni dotąd na boku, go­
towi do walki zaciętój przeciw stronnictwu Smolki. Po­
mimo bowiem całego szacunku i nieudanéj wdzięczności 
dla samego Smolki, są oni konserwatystami, o opozycyi 

'’ prawno czy nieprawno poiitycznój, a już najmniej o łą­
czeniu się z antykonstytucyjną przez tak zwanych „kle- 
rykałów" i arystokracyą prowadzoną opozycyą czeską 
i słyszeć nie chcą. Do kompromisów — jednak za pe­
wną cenę — są wszakże gotowi, czekają więc na uor- 
ganizowanie się stronnictwa jakiego umiarkowanego na­
rodowego, z którémby się mogli połączyć. Jeżeli więc 
utworzy się komitet, o którym na czele listu mówię, 
a który obok kandydatury jakiego z poważniejszych 

c mieszczan lwowskich postawi także kandydaturę dra 
Ziemiałkowskiego, mającego nieograniczone poparcie tu­
tejszych Żydów, a może nawet kandydaturę którego 
z proponowanych przez wyborców żydowskich obywateli 
wyznania mojżeszowego, w takim razie mogłoby stron­
nictwo Smolki łatwo ponieść klęskę. Tak stoją dzisiaj 
sprawy, do akcyi wyborczój odnoszące się, że jednak 
dopiero za dni 14 we Lwowie wybory odbywać się 

i mają, może się wszystko jeszcze zmienić, dziś więc re­
zultat wyborów przewidzieć trudno, to tylko zdaje się 
być pewném, że ponieważ rokowania między stronni­
ctwami Smolki a Ziemiałkowskiego zerwane zostały, 
ponieważ dalój dr. Smolka wyborowi swego dawnego 
przyjaciela stanowczo jest przeciwny, ponieważ pomimo 
„zjazdu" programy obu tych, od lat 30 nami przewo­
dzących mężów, absolutnie sobie są przeciwne, ponie­
waż wreszcie i jeden i drugi z tych kandydatów silne za 
sobą ma stronnictwo, przyjdzie między nimi dwoma i ich 
zwolennikami do zaciętój walki. Kto prócz tych dwóch 
kandydatów we Lwowie o mandat poselski ubiegać się 
będzie, dziś jeszcze nie wiadomo. Dotąd wiemy o Eu­
zebiuszu Czerkawskim (radzcy szkólnym, profesorze filo­
zofii, członku ostatniój dtlegacyi), Boczkowskim (po­
wszechnie poważanym radnym), Henryku Szmitt (hi­
storyku, członku rady szkólnój) i drze Frenkla (adwo­
kacie wyznania mojżeszowego). Nie obejdzie się oczy­
wiście bez kandydatów Tcwarzystwa demokratycznego 
pp. Czemeryńskiego (adwokata), Widmanna (literata), 
Gromana (naczelnika orła białego), Semilskiego (adwo­
kata), Żaka (radnego) i t. p. Może i dr. Wolski, jeżeli 
w Drohobyczy nie będzie mieć zapewnionego sobie man­
datu (po p. koszyndyku, który ponownie wybranym być 
nie chce) jako kandydat tu wystąpi). A iluż jest takich 
„sekretnych" kandydatów, których i domyśleć się tru­
dno a których dopiero poznamy, gdy zapowiedzianóm 
zostanie zgromadzenie wyborców, przed którymi kan­
dydaci stanąć będą mieli!

Inne lwowskie wiadomości do przyszłego odkładani 
listu, tu tylko nadmienię, że podczas wczorajszych wy­
ścigów konnych na błoniach za rogatkami Janowskiemi 
smutny wydarzył się wypadek. Przy gonitwie ostatniój 
(Steeple-chase), w któiój brali udział na koniach pp. 
Kowalskiego i hr. Tarnowskiego pp. porucznicy od uła­
nów: Paumgarten i hr. Choriński i obywatel Tuczy ń- 
ski, — porucznik Paumgarten przy przesadzaniu rowu 

Itak nieszczęśliwie padł z koniem, który go swym cię­
żarem przywalił, iż wątpią o jego życiu. Wyścigi te­
goroczne w ogóle niezbyt świetnie wypadły. Zjazd był 
bardzo nieliczny, konie ze stadnin pp. Mysłowskiego, 
Sanguszki, Potockiego, Sapiehy, Siemigaskiegn, Wolań- 

'skiego itd. wcale w gonitwach nie brały udziału. Dnia 
pierwszego wziął wszystkie wygraną hr. Stefan Zamoy­
ski, a wczoraj główną wygranę (500 dukatów) zabrała 

lspółka spekulantów niemieckich. Iune mniejsze premie 
swzięli Zamoyski i Tarnowski.

1

AUSTRYA I WĘGRY.
» Wiedeń, 25 czerwca. O obscnóm położeniu w Au- 

stryi czyli, jak Indópendance belge pisze, w kra­
jach, z których się takowa składa, podaje dziennik rze­
czony mało pochlebny lecz wcale prawdziwy obraz. Pi­
sze bowiem: „Trudnómby było przepowiedzieć, co wyni­
knie z ostatecznego tego wysilenia, którego minister­
stwo się dopuściło; ruch wyborczy przedstawia obraz 
opisać się niedającój konfuzyi; programy pojawiają się 
naraz setkami, stronnictwa rozdrabniają na drobne zu­
pełnie frakcye; obiecują rzeczy najnieprawdopodobniej­
sze, wyznają wszystkie możliwe tendencje, nie zdradza­
jąc zgoła uczucia łączności, jaką ludy austryackie ma 
spajać pomiędzy sobą. Niemcy i Słowianie, pomiędzy 
sobą niezgodni, dzielą się znowu z osobna stósownie do 
politycznych i religijnych zapatrywań na niezliczoną 
ilość frakcji a śród tego wieżę Babel przypominającego 
zamięszania nie widać ani jednego światła, coby smu­
tne to rozjaśniło położenie. Wszystko to nie jest do­
brą przepowiednią ani we względzie skonsolidowania się 
parlamentarnego systemu ani poiitycznój jedności Au­
stryi.“

Z tóm wszystkióm był tu w Wiedniu udział w te­
gorocznych wyborach parlamentarnych nadspodziewanie 
wielkim, coby świadczyło o wi lce rozbudzonóm życiu 
politycznóm. Kiedy bowiem w 1861 r. we wszystkich 
okręgach wyborczych w ogóle tylko 7486, w 1867 r. 
tylko 5873 wyborców brało udział w wyborach, głoso 
wało tą rażą 9186 z 17,612 wyborców, przeszło więc 
50 pet. wszystkich wiedeńskich wyborców korzystało ze 
swego prawa politycznego.

W przeszłą niedzielę a więc jutro ogłoszą czeskie 
dzienniki czeską odezwę wyborczą. Jest ona podobno 
bardzo krótka i podnosi, że wytrwanie najpewniejszym 
jest środkiem do zwycięstwa opozycyi państwowo-pra- 
wnój, którój powodzenia tylko od niój samój zależy. 
Wszyscy więc wyborcy powinni głosować na dęklarąn- 
tów. Odezwa szczególną przywięzuje wagę do uczestni­
czenia w skrutynium jako paraliżowanie wyborów tajnych.

Pokrok oświadcza, że pielgrzymka do Moskwy 
najważniejszym jest wypadkiem dla czeskiego narodu. 
Łączność ze Wschodem przewyższa to, co w Austryi zy­
skać można.

Pragskie duchowieństwo parafialne wystósowało 
adres uznania do kardynała arcybiskupa hr. Schwarzea- 
berga, w którym oświadcza, że ze względu na religijne 
zapatrywanie czasów' obecnych ogłoszenie nieomylności 
byłoby bardzo pożałowania godnóm.

Cesarz, wróciwszy onegdaj z obozu pod miastem 
Bruck, udał się wprost do Laxenburga a wczoraj w po­
łudnie o 1 godzinie przyjmował księcia Mohemeta Tew- 
fika i ces. tureckiego ambasadora Hayder tffendi.

Jak do Pester Lloyd piszą z Wiednia, pomno­
żony został szereg odznaczeń, jakiemi się cieszy hr. 
Beust ze strony wysokiój, tych dni o noyre. Na wnio­
sek bowiem jego dozwolono mu umieścić w starym her­
bie familijnym, odpowiednio do jego obecnego stanowi­
ska, i cesarskiego orla państwa i węgierski herb kra­
jowy. Przypadki, w których mężom zasłużonym dozwo­
lono przybrać orła państwa do. herbu, są wprawdzie 
rzadkie, lecz nie niesłychane; Pester Lloyd napróżno 
jednak sili się, by wynaleść przypadek, gdzieby z Wie­
dnia pozwolono przybrać do prywatnego he.bu familij­
nego węgierski herb krajowy.

WŁOCHY.
Florencja, 23 czerwca. Jeżeli szczególne a nie­

przewidziane nie zajdą przypadki, to włoska izba niższa 
i w końcu bieżącego lub na początku przyszłego tygo- 
| dnia skończy obrady nad pierwszą a najważniejszą czę-

PRTfSY. | ścią projektów finansowych a zajmie się dyskusją nad
$ Berlin, 26 czerwca. W kołach, w których się ’ konwencyą z bankiem narodowym. Jeżeli zaś we wła- 

żjwo zajmują uroczystością trzeciego sierpnia, mian ściwych kwestyach finansowych rząd przeprowadził przy

pomocy prawicy i obu centr, które za nim zawsze gło­
sowały, plany swoje prędko i energicznie, to nie mało 
natomiast jest zaniepokojony we względzie losu konwen- 
cyi owój bankowój, przewidując w najlepszym razie wal­
kę o śmierć lub życie. Pominąwszy bowiem okoliczność, 
że lewica uważa kwestyą bankową za właściwy przed­
miot ostatecznój zaczepki przeciw rządowi i gotowa 
wszelkiemi, jakiemi rozporządza, siłami walkę tę pro­
wadzić, znajdują się i w szeregach dotychczasowój wię­
kszości izby liczne żywioły, które gotowe iść w tój 
kwestyi w parze z lewicą i wziąść udział w walce prze­
ciw rządowi. Rząd tćż, przewidując niebezpieczeństwo, 
jakie mu zagraża, postanowił postawić kwestyą gabine­
tową, by w ten sposób odwieść żywioły konserwatywne 
od soiuszu z iewicą.

Nie ulega bowiem wątpliwości żaduój, że w razie 
upadku obecnego rządu ministerstwo Rattazzi doszłoby 
do steru rządów a obawa przed taką ewentualnością znie­
wala nawet takich posłów dotychczasowój większości, 
co wcale nie sprzyjają ministerstwu pana Lanzy a prze­
ciwni są polityce jego finansowój a mianowicie konwen­
cji z bankiem, do zadania gwałtu osobistym przekona­
niom i do głosowania za ministerstwem obecnóm, by 
tylko gabinet Rattazzi nie doszedł do steru, który 
w obecnej chwili i ze względu na zagraniczne kwestye 
polityczne mógłby być dla Włoch nader złowrogim, ile 
że w tutejszych kołach politycznych sądzą mieć wielki 
powód do nadziei, że w kwestyi rrymskiój a mianowi­
cie we względzie okupacji francuskiej w Państwie Ko- 
ścielnóm przygotowuje się przesilenie, zwiastujące nieda- 

, lekie i pomyślne dla Wioch załatwienie kwestyi okupa- 
cyjnój.

Rząd francuski zaś, który w obec teraźniejszego 
gabinetu i ze względu na lojalną i go Iną politykę hra­
biego Visconti-Vanosta byłby może skłonny do ustępstw 
w' tym kierunku, nie zezwoliłby zapewne pod żadnym 
warunkiem w obec złożonego z żywiołów stronnictwa 
ruchu ministerstwa Rattazzi za cofnięcie wojska swego 
z państwa Kościelnego, dla czego w kołach nawet, któ­
re osobiście nie są nieprzychylne panu Rattazzi, uważa­
liby objęcie przezeń steru rządów na nieszczęście wiel­
kie. Gabinet więc obecny, podnosząc kwestyą gabine­
tową a tóm samóm stawiając izbie przed oczy niebez­
pieczeństwo gabinetu Rattazzi, może z niejaką pewno­
ścią liczyć na rozbrojenie pewnój części opozycyi a tóm 
samóm na przyjęcie swego projektu.

Z Kalatryi donoszą o ponownóm pojawieniu się 
brygantów w większój liczbie. Wykonali oni kilka na­
padów i rabunków.

Nietylko w samym Rzymie lecz i wszędzie, dokąd 
wiadomość U doszła, nader przykre wrażenie zrobiła 
dymisja O. Thein ra, przełożonego archiwum watykań­
skiego, z tój jego posady a poruczenie jój kardynałowi 
Cardoni. Dymisyą tę przypisują głównie zabiegom Je­
zuitów, którzy autorowi życia Klemensa XIV nigdy da­
rować nie mogli, że bvł wymownym chwalcą tego, co 
zakon ich zniósł w końcu zeszłego stulecia.

HISZPANIA.
# Zwolennicy księcia Montpensier pracowali nad­

zwyczaj skrzętnie w kraju w ostatnich miesiącach i jako 
owoc ich pilności nadchodzą z wielu miejsc petycje za 
kandydaturą księcia Montpensier i wręczane bywają 
kortezom. Powstały jednakże liczne wątpliwości co do 
prawdziwości podpisów, tak że nawet postawiono wnio­
sek , ażeby wytoczono śledztwa sądowe celem wy­
jaśnienia tego punktu. Kortezy atoli nie uważali za 
rzecz potrzebną zadawania sobie tyle mozołu; wystar­
czały im zupełnie gwałtowne przemówienia, do jakich 
w sali przy wręczeniu niejednój petycji przyszło. Przy- 
tóm szeroko się rozwodzono nad tóm, czy książę jest 
Burbonem, czy nie; Navarro y Ocboteco, jako przyjaciel 
Montpensier’» powiedział, że nie, Madoz, jego nieprzy­
jaciel, że tak. Jakkolwiek próżnym -jest podobuy spór 
nad historycznemi pewnikami, to dowodzi on przecież, 
jakie odium ciąży na nazwisku Burbona w Hiszpanii.— 
Wniosek Martoza, ażeby posiedzenia kórtezów odroczyć 
do 31 października rb., przeszedł 81 głosami przeciwko 
31; piawdopodobnie dnia 23 bm. kortezy ferye swe 
rozpoczną.

Podług wiadomości z Paryża miała królowa Izabella 
rzeczywiście abdykować na rzecz swego najstarszego 
syna. Dokument abdykacyjny wygotowano w trzech 
egzemplarzach, z których jeden otrzymał cesarz Napo­
leon, dwa zaś pozostałe znajdują się w rękach księcia 
Sesto i margrabiego Mirsflore3. Królowa w dokumencie 
pomienionym powierza swego syna kortezom i obowię- 
zuje się, w razie jeżeli tenże na tron powołany zosta­
nie, z innemi dziećmi zamieszkać po za granicami Hisz­
panii. Tymczasem odbierają kortezy, jak się wyżój 
rzekło, liczne adresy na korzyść księcia Montpensier. 
Dnia 17 bm. jeden jedyny deputowany wręczył nie 
mniój jak 30 petycji z ¡ różnych gmin prowincyi 
Sewilla.

Mniemanie, jakoby pomiędzy Primem a portugal­
skim prezesem ministerstwa Saldanha panowała zgoda 
pod względem unii iberyjskiój, znajduje poparcie w gor­
liwości, z jaką Primowi usłużne dzienniki wszystkie dla 
unii iberyjskiój pomyślne objawy z kraju ościennego 
zbierają i powtarzają je w łamach swych. W imię 
atoli prawdy potrzeba powiedzieć, że największy wpływ 
mający dziennik portugalski, Jornal do Comercio, 
już przed rokiem oświadczył, iż unia iberyjska jest dzie­
łem czasu i jedynie możebaą na podstawie republikań­
skiego związku. Portug ilscy monarchiści zdają się pra­
wie bez wyjątku być nieprzyjaciółmi unii i w tym du­
chu mianowicie jest czynne stowarzyszenie, przed kilku 
laty założone pod nazwiskiem „Primero de Deciembre," 
na pamiątkę uwolnienia Portugalii z pod jarzma hisz­
pańskich Filipów.

Dyrektoryum stronnictwa republikańskiego wydało 
manifest do komitetów po prowincjach, ażeby je zachę­
cić do czynnych przygotowań na nadchodzące wybory do 
rad prowincjonalnych i gminnych, ażeby ustanowiono 
wszędzie podkomitety wyborcze, ukończono całą organi- 
zacyą stronnictwa i zawieszono wszystkie wewnętrzne 
spory. Napomnienia te bynajmniéj nie są zbyteczne, 
bo właśnie diobne spory są przyczyną, że stronnictwo 
to nie jest zdolne do działania. Zeszłój jesieni można 
się było przekonać, jak republikańska rada gminna Car- 
thageny nie powstała, ponieważ rzeczpospolita w Car- 
thagenie miała już być faktem dokonanym, jak Walen- 
cya nie równocześnie 'z Saragosśą' powstałą; ponieważ 
chciano pokazać Sarogossanom, jak się Waióficyanie biją 
i jak się Saragossa nie mogła zdecydować równocześnie 
podnieść rokoszu z Katalonią. j

TURCYA.
® Z Carogrodu piszą pod dniem 17 czerwca do 

Corresp. du Nord-Est:
Telegraf przyniósł nam wczoraj wiadomość o za­

mianowaniu p. Bouróe senatorem i zastąpieniu go na 
posadzie ambasadora w Carogrodzie wicehrabią de la 
Guóroanióre. Lubo zaś odjazd p. Bouróe przewidywano 
tutaj zdawna a mianowicie od czasu niejakiego, nie-

mniój jednak wiadomoć powyższa sprawiła pewne wra­
żenie.

P. Bouróe zostawi po sobie w Carogrodzie wspo­
mnienia. Pragnąłbym powiedzieć sympatye; lecz zacho­
wanie się jego w sprawach, które były na porządku 
dziennym w ostatnich kilku miesiącach, a szczególnie 
w obec Ormian, zjednało mu licznych nieprzyjaciół tak 
u Hassunistów, niezadowolnionych z dziwnego co naj- 
mniój mięszania się jego do kwestyi czysto religijnój, 
jako tóż u dysydentów, zawiedzionych kilkakrotnie nie- 
spodzianemi zmianami w zapatrywaniach ambasadora. 
Z tóm wszystkióm towarzystwo nasze, które umiał za­
chwycić swą dobrodusznością i uprzejmością równie jak 
świetnemi festynami, niechętnie się z nim rozstanie. — 
Turcy nie objawili jeszcze w tój mierze swego sposobu 
myślenia; prawdopodobnie wszakże z zwykłą sobie nie­
stałością bez żalu pożegnają nowego senatora.

Wczoraj i przedwczo"aj mieliśmy na giełdzie w Gala- 
cie prawdziwy popłoch, wynikły z niezwykłego i ude­
rzającego opóźnienia w rozdzieleniu depesz finansowych. 
Straty mają być znaczne. Spadnięcie papierów tóm bar- 
dziój nas zdziwiło, że po klęsce w Pera kursa najzu- 
pełniój się utrzymały a nawet okazywały dąż; nie do 
podwyżki.

Uroczystość obrzezania starszego svna sułtana ob­
chodzoną będzie w poniedziałek; powinienem raczój po­
wiedzieć ceremonia, gdyż padyszach rozporządzi», aby 
sum, które miały być obrócone ca urządzenie zabaw, 
użyto na wspomożenie ofiar pożaru. Chcąc zaś o ile 
możności jak najwięcój udzielić potrzebującym, oznaj­
mił prócz tego Abdul Aziz. że w tym roku rocznica 
wstąpienia jego na tron nie będzie wcale obchodzoną. — 
Wydatki rządu otomańskiego na pogorzelców wynoszą 
w tój chwili około 1000 funtów tureckich dziennie. 
Wspaniałomyślność ta zasługuje na jak największą po­
chwałę. — Straty zrządzone przez pożar z dnia 5 czer­
wca szacują dzisiaj na 10 milionów funtów, nie licząc 

: w to około 23 milionów franków w zniszczonych doku-
; mentach hipotecznych.

Mehemet Tewfik-basza, syn Khediwego egipskiego, 
i opuszcza dzisiaj nasze miasto i popłynie na Zachód. 
’ J. W. ma się udać do Wiednia, a potóm do Paryża. 
I Przed wyjazdem przyjmował go sułtan, następnie wielki 
, wezyr, u którego był na obiedzie; w końcu pożegnał

się książę ze stryjem swym Mustafą Fazylem baszą.
Urządzenie obozu pod Szumią i wy lanie tam do- 

' ląd posiłków nie miało wyłącznie na celu śledzenia 
i tego, co się dzieje w Rumunii, jak niektórzy utrzymy- 
• wali. Wysoka Porta bowiem mniemając, że car w po­

dróży do Liwadii zatrzyma się w Bułgaryi, chciała się 
popisać przed nim dobrą organi/acyą i doskonałóm 
wyćwiczeniem swego wojska. Dzisiaj powątpiewają, czy 
odwiedziuy te przyjdą do skutku, gdyż zdrowie cesarza 
Aleksandra nie pozwala chwilowo przypuszczać, aby Jego 
moskiewska Mość mógł się udać do Krymu. Z tóm 
wszystkióm przygotowania idą swoim trybem. Przed­
wczoraj posłano jeszcze do Szumli kilka pułków i kilka
bateryi artyleryi.

GRECY A.
® Ateny, 16 Gzerwca. W dziedzinie polityki nic 

nowego. Ministerstwo w ciągłój jest obawie z powodu 
niepokojąeój postawy Anglii. Dziennikarstwo nie prze- 
staje go zaczepiać, a jeżeli można dać wiarę pogłoskom, 
to w łonie gabinetu także nie panuje zupełna zgoda.— 
Król wraca z Korfu, oczekują go tutaj jutro rano.

Rząd zajmuje się już kilku projektami budowy 
kolei żelaznych, mających prowadzić bądź z Pireu, bądź 
z przylądka Sunium do granicy i łączyć się z kolejami 
tureckiemi; świeżo zaś przedłożono mu, jak zapewniają, 
nowy plan, wedle którego jakikolwiek punkt zatoki 
attyckiój przez Grecyą zachodnią i Albanią zostałby 
połączony z austryackiemi kolejami żelaznemi Dalmacyi. 
Największą przeszkodę w urzeczywistnieniu tych pro­
jektów, albo przynajmnićj jednego z nich, któremuby 
uważano za stosowne dać pierwszeństwo, stanowi ze względu 
na nasze finanse wysokość prowizyi, jakieby rządowi 
wypadło zagwarantować.

W ostatnim czasie udało się pochwycić w Akar- 
nanii bardzo niebezpieczną bandę rabusiów. Naczelnik 
jój Baknko wraz z czterema towarzyszami dostał się do 
niewoli, a jeden tylko rabuś zdołał ujść. Wszystkie 
istniejące jeszcze bandy znajdują się podobno na tery- 
toryum otomańskióm; twierdzę nawet, że bandę Spanosa 
zaczepiły i ścigały oddziały wojska tureckiego.

(C. N. E.)

Telegramy.
Darmstadt, 26 czerwca. Cesarz rosyjski przybywa 

tu dziś w południe o 1 godzinie a o 6'/2 ndaje się do 
Weimaru. W. książę na przywitanie dostojnego gościa 
przybył z Friedberga.

Wiedeń. 26 czerwca. W’iener Ztg ogłasza w urzę- 
: dowój części rozporządzenie ministerstwa«skaibu usta- 
i nawiające dzień 1 stycznia resp. 1 kwietnia 1871 roku 

jako ostatni termin prowizyjny dla opatrzonych w ku­
pony a na okaziciela wystawionych obligacyi pożyczki
narodowój z 1854 r.

Wiedeń, 26 czerwca. Jak się Tagespresse do­
wiaduje. uda się arcyksiążę Albrecht na powitanie ce­
sarza rosyjskiego do Warszawy, gdzie przybędzie dnia 
2 lipca. W orszaku jego znajdować się będzie major 
baron Bechtolsheim, który z tamtąd uda się na nową 
swoją posadę jako pełnomocnik wojskowy do Peters­
burga.

Florencja, 25 czerwca. W dobrze poinformowanych 
kołach zaręczają, że ministerstwo z przyjęcia przez izbę 
konwencyi bankowój zrobi kwestyą gabinetową. — Po­
głoska o niedalekich zmianach w ciele dyplomatycznóm 
są zgoła bezpodstawne. — Wedle nadesłanych tu wia­
domości przyjęła komisja, wysadzona dla zbadania re­
formy sądownictwa egipskiego, projekt przedłożony 
z kilku inodyfikacyami.

Werotía, 24 czerwca. Książę Humbert i książę Ca- 
rigńan udali się wraz z deputacyą parlamentu dzisiaj 
o ¿odzinie 8’/2 rano z Porrolengo do San Martino. Po 
dokonanóm poświęceniu cmentarza, w któróm uczestni­
czyli posłowie austryacki i francuski, odjechano o go­
dzinie 10’/4 w tym samym celu do Solferino.

Bruksela, 25 czerwca. Jak się Echo du parla­
ment dowiaduje, dał król hrabiemu Anelhan polecenie 
utworzeuia nowego gabinetu.

Kopenhaga, 25 czerwca. Gdański parowiec śrubowy 
„Ida " kapitan Domkę przybył w powrocie z Londynu 
do Gdańska z zepsutą machiną do Fciedrichshafen i dla 
tego w dalszą podróż puścić się nie może.

Weimar, 27 czerwca. Cesarz rosyjski przybył tu 
wczoraj o godzinie 10’/2 wieczorem.

Rzym, 26 czerwca. Była królowa Izabella uwia-



domiła Papieża o abdykacyi swojćj na rzecz syna swego 
Alfonsa.

Londyn, 27 czerwca. Lord Clarendoa cierpi od dni 
kilku na dysenteryą, stan jego wznieca obawę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 27 czerwca. Uczniowie wszystkich klas gim­
nazjum św. Maryi Magdaleny byli onegdaj u spowiedzi ŚW. 
a wczoraj przystępowali do stola Pańskiego.

;— * Przypomnę, sobie zapewne czytelnicy gorące słowa, 
jakiemi dr. Karol Libelt polecił przed tygodniem uczoną pracę 
pana Enloginsza Zakrzewskiego p. t. hecltja. Jest to stu- 
dyum etnograficzne, z głęboką znajomością rzeczy i długoletnim 
mozołem przygotowane do druku Gdy przecież autor, ciężkiemi 
dotknięty klęskami materj alnemi w czasie ostatnich wypadków 
w Warszawie, nie jest w możności owotu swych badań wydać 
na widok publiczny ku pożytkowi ogółu, jest naszym obowiąz­
kiem umożebnić jego zabiegi i przyjść mu w pomuC, składając 
z góry przedpłatę na dzieło, które do niepoślednich nabytków 
W dziedzinie nauk ścisłych liczyć się będzie. Redakcya Dzien­
nika zatem przyj muje z dniem dzisiejszym pośrednictwo 
w zbieraniu przedpłaty na Lechją, której cenę prenume- 
racyjną oznaczył autor na 2 tal. i uprasza obywateli, by tak 
przez wzgląd na wartość wewnętrzną dzieła jak na zasługi au­
tora, walecznego żołnierza z 1831 r. a więźnia w cytadeli z roku 
1868, jak najliczniejszym udziałem udowodnili uznanie 
obojga. — Po wyjściu dzieła z druku cena znacznie podwyższoną 
będzie.

— * Jak się dowiadujemy, odbędzie się koncert p. Sty- 
sińsklego w piątek 1 lipca w teatrze miejskim.

— * Droga żelazna marchljsko-poznańska rzeczywiście 
nareszćie w sobotę otwartą została. Dworzec tutejszy przystro­
jony był podobno w girlandy i chorągwie o kolorach pruskich 
i niemieckich. Z dyrekcyi górno-szląskiej kolei żelaznej przybyli 
na uroczystość otwarcia pp. radzca rejencyjny Gehlen i asesor 
Reizenstein. Pociąg do Zbąszynia przystrojuuy w wieńce, złożo­
ny z 4 wagonów, prowadziła lokomotywa „Rogat“. Pomiędzy 
zaproszonymi gośćmi znajdował się wiceprezes rejencyi tutejszej 
Wegnera, radzca rejencyjny ¡¿chuck, obydwaj radzcy rejencyjui 
i budowniczy Koch i Wernekinck, dyrestor budowy fortecy Daun, 
dyrektor policyi Staudy, landiat baron Massenbach, radzca miej­
ski Annuss, budowniczy Koppei, re laktor Posener Ztg doktor 
Was- er itd. Żalnego z Polaków nietylko nie zaproszono, ale 
nawet nie przysłano Dziennikowi planu jazdy, chociaż takowy 
w Pos Ztg ogłoszono. W Zbąszyniu, dokąd rówuocześn.e przy­
były pociągi z gośćmi z Gubeny i Frankfurtu n. O., nastąpiła 
tradycya w mowie będącój linii, a po śniadaniu dinatoire, przy 
którem rozliczne wznoszono toasty, udano się z powrotem do 
domu.

— ♦ Tutejsze protestanckie gimnazjum Fryderyka Wilhel­
ma zniesło od zeszłego poniedziałku naukę popołudniową przez 
całe lato. Uczniowie przychodzą do klasy o godzinie 7 z rana 
i uczą się do 12 lub 1, a za to po obibdzie, z wyjąkiem kilku 
godzin udzielanych w przedmiotach technicznych, już się nie uczą 
Podobne urządzenie zaprowadziła już od Wielkiejnocy pani I upke 
w swym wyższym prywatnym zakładzie dla dziewcząt.

— * W miejskim lazarecie mają być wykonane w biegu 
tego lata znaczne zmiany. Mają być urządzone dwa nowe wiel­
kie pokoje dla chorych z lokalów, używanych dotąd przez lom­
bard miejski. Prócz tego wodociągi mają być zaprowadzone do 
lazaretu i urządzone kąpiele dla chorych. Koszta tych zmian 
obliczone są na 2900 talarów włącznie z zaprowadzeniem wodo­
ciągów.

— * Uroczystość wojskowa odsłonięcia pomnika zwycięstw 
V korpusu armii pruskiej nad Anstryakami pod A schodem i Ska­
licami, odbyła się dziś według znanego już czytelnikom naszym 
programu.

— * Brama Królewska, zbudowana na źródłach, coraz 
bardziój się usuwa, pomimo wszelkich reparatur, jakie przy niej 
rok rocznie przedsiębiorą.

— * W Inowrocławiu jeden z tamtejszych gimnazya- 
stów nieledwie się nie stał pastwą lwa. Chłopiec ów, igrając 
z małpą, zbliżył się do klatki lwa, który go obydwoma łapami za 
plecy uchwycił; na szczęście innemu gimnazyaście udało się chło­
pca tego dość jeszcze wcześnie z objęć zw.erza uwolnić. Lecz 
rozdarł chłopcu surdut i skaleczył mu skórę.

— * W obwodzie bydgoskiego sądu apelacyjnego zeszły 
świeżo następujące zmiany co do wyższych urzędników sądo­
wych: Mianowano: radzcę sądu powiatowego Heinsiusa radzcą 
przy królewskim Bądzie apelacyjnym w Bydgoszczy, kandydata 
prawa Giemkiewicza w Gnieźnie referendaryuszem, ase ora lluch- 
zermeiera sędzią powiatowym w Wągiówcu. Przeniesiono: refe- 
rendaryusza Biunuera z Gniezna do obwodu kamerserichtu w Ber­
linie, rzecznika i uotaryusza Limana z horonowa w tymże cha­
rakterze do sądu powiatowego w Kociborzu, prokur.it >ra Martinsa 
do sądu powiatowego w Wałczu a prokuiatora Schmiedtl do 
sądu powiatowego w Pile.

— * Korzystamy z łaskawie nam udzielonego listu wieszcza 
naszego i artysty Teofila Lenartowicza, umieszczając nastę­
pny wyjątek dotyczący flfiuzenm polsko historycznego w Szwaj- 
caryi:

„Florencya, 22 czerwca 1870.
Będę najszczęśliwszy, jeśli mi się uda w jakibądź sposób 

przyłożyć się choć w najmniejszej części do dzieła, którego tak 
świetny początek naród zawdzięcza ofierze i staraniom czcigodne­
go założyciela.

Nietylko o użyteczności, ale o konieczności takiego 
przytułku dla polskich narodowych pamiątek jestem najmocniej 
przekonany, tern więcej im bliższy przewiduję wylew barbarzyń­
stwa na Austryą.

Starożytni chronili przedewszystkiem od zniszczenia swoje 
bogi domowe, a czyliż nasze pamiątki nie są pewnym rodza­
jem takich domowych bogów?... Nie zczęściem nie wielu znajduje 
się podobnych czcigodnemu Hrabi, któryby w obecnym pożarze 
o tem pomyśleli.

Nie przywięzujmy się do rzeczy zewnętrznych, wołają nasi 
ideologowie; myślmy o rzeczach praktycznych, odzywają się dru 
dzy, a jak ci tak tak owi zapominają, że me możni doskonale 
kochać tego, czego się nie widzi: Idei — jeśli się poniewierza jej for 
mą, jej prawami, historyą, zabytkami sztuki aż do szczątek zbroi, 
aż do małego pieniążka, na którym oko poważne oblicza wielkich 
ojców podziwia. Że praktyczność, zredukowana do starań o chleb 
powszedni jest rzeczą bardzo niską, i że na to nie potrzeba 
być Polakiem, synem stu pokoleń, jak się pięknie Krasiń­
ski wyraża, żeby być tak praktycznym; narodowość w tej prak- 
tyczności żadnej rubryki nie ma.

Mają swoję wartość i utilitaryści, ale gdyby oni jedni 
stali na Czele spółeczeństwa, pożegnaćby się przyszło z wiarą 
w Boga, w Ojczyznę i w sprawiedliwość, to bowiem nie wchodzi 
W ich rachunki.

Jak tylko pozbędę się biedy ze zdrowiem, które mnie cię­
żko przycisnęło, natjchmiast zabiorę się do wykończenia pracy 
większćj, wyrażającej myśl polską, z jaką od dawna się noszę, 
i rzecz skończoną przeszlę jako pamiątkę znikających dusz, któ­
rym dane było widzieć rzeez najboleśniejszą, zmki narodowe­
go rozkładu w upadku wiary w niepodległość, w wykrzywieniu 
się charakteru otwartości, jaki nas niegdyś odznaczał, i w obo­
jętności na WBzy3tko, co stanowiło niegdyś naszę istotę na­
rodową.

Kilka także dzieł Zygmuntowskich pisarzy rzadkich edycyi 
będę miał do odesłania do Muzeum i parę medalionów znakomi­
tych mężów polskich.

Gdyby ponobnśm było w dzisiejszem rozle.ieniu się zebrać 
adres wspólny do kraju,’ podpisany przez wszystkich 
znakomitych pisarzy, wojowników itp., byłoby to bardzo 
pożądanśin, naprzód dla nadania tćm większego znaczenia nowćj 
Instytucyl, a powtóre żebyśmy dowiedli, że w tern, co się ojczyzny 
naszej i jśj przeszłoś.i dotyczy, jćj sławy i wielkości, wszyscy 
jesteśmy zgodni... Z mojej strony zapewniam, że co będę 
mógł, będę robił dla tak pięknego celu.

Medaliony takich mężów, jak zmarły hr. de Montalembert 
i lord Dudley btuart powinny się znajdować w Muzeum pol3kiśm; 
rzeźbiarze nasi pomyślećby o tćm powinni, Z ryciny, jaką posia­
dam, medalion Stuarta zobowięzuję się wykonać dla Muzeum 
w Rapperswyl.“...

— * Wyścigi konne we Lwowie na błoniach janowskich 
skończyły się dnia 22 bm. W biegu pierwszym brały udział: 
„Przekazana,“ klacz hr. Dzieduszyckićj z Jezupola, „Niczego'* 
klacz hr. Tarnowskiego, „Sylfida,“ także hr. Tarnowskiego i 
„Misio11 p. K. Ochockiego. „Mczego,“ na której jechał p. K. 
Tuczyński, wysadziła się zaraz z początku bardzo znacznie na­
przód j wygrała, chociaż „Sylfid»“ docierała na nią żwawo. 
’lr*eci przybył do mety „Misio,“ za nim dopiero „Prze­
kazana.“

Bieg drugi o nagrodę casarską 300 dukatów był najbar­
dziej interesującym ze wszystkich. Goniły „Koncesya ‘ Stefana hr. 
Zamoyskiego, „Chediy1, hr. Tarnowskiego z Dzikowa, „Pamiątka“ 
pana Ochockiego i „Junak“ hr. Baworowskiego. Z początku 
i przez większą część drogi wszystkie 4 konie szły razem, przy 
końcu dopiero „KonGesya“ i „Chediy“ wysunęły się naprzód i. 
stoczyły walkę, która pozostała nier zstrzygniętą, bo obydwa te 
konie razem stanęły u mety. Jak się dowiadujemy, załatwiono 
później tę ciekawą dla sportsmenów kwestyą rozdzieleniem na­
grody między „Koncesyą“ i „Chediya.“

Bieg trzeci uważ ć należy za nader niefortunny. Z trzech 
koni udział biorących, „Zapolya,“ własność jakiejś pruskiej spółki 
spekulacyjnej, zabrał nagrodę wynoszącą 500 dukatów w zlocie, 
„Sygnał“ hr. Zamoyskiego przybył drugi do mety, mając podo­
bno z dnia poprzedniego nieco n dwerężoną nogę; a „Ladaco* 
hr. Dzieduszyckićj została zdystansowaną.

Steeple chase, które zakończyło wyścigi, wzięło obrót bar • 
dzo smutny. Brali udział porucznicy bar. Paumgardten i hrabia 
Choriński, na koniach rotmistrza Kowalskiego, i p. Tuczyński na 
klaczy hr. Tarnowskiego. Arena niedokładnie była wytknięta, 
w skutek czego podobno pp. Tuczyński i Paumgardten zmylili 
drogę i kołowali tak mocno, iż ułatwili zwycięstwo hr. Choriń- 
skiemu. Koń bar. Paumgardtena osłabł przy tej sposobnośći mo­
cno i nie mógł przesadzać przeszkód, uderzył najprzód nogami 
o parkan, a następnie pociskany przez jeźdźca, w całym pę; 
dzie uderzył sobą o wał, który miał przeszkoczyć, zwali! się i 
przygniótł "p. Paumgardtena swoim ciężarem. Chwilę koń i je­
ździec leżeli bez przytomności, później koń podniósł się, baron 
Paumgardten atolii, okropnie potłuczony i nie dajacy prawie 
znaków życia musiał być odniesiony do miasta

Do tego doniesienia Dz. Polskiego dodać należy, że we­
dług Gaz. Lwów, jeździec został uderzony w głowę kopytem. 
Umieszczono go w domu Inwalidów, gdzie na chwilę uzyskał 
przytomność, lecz potem zapadł w sen napowrót. Gaz. Nar. 
donosi, że rana okazała się nazajutrz niebezpieczną.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 28 czerwca 
Leona papieża; w kalendarzu słowiańskim Wyszomira. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 49, zachód o godzinie 8 mi­
nut 17

Dnia 28 czerwca 1339 śmierć królowy Anny Aldony. — 
1651 koniec lOdniowej bitwy i zniesienie zupełne kozaków pod 
Beresteczkiem. — 1764 bitwa pod Słonimem. — 1794 wywiesza­
nie zdrajców w Warszawie. — 1812 sejm koufederacyjny ogłasza 
niepodległość Polski.

od Pruszkżw, 26 czerwca. (Odpowiedź korespon­
dentowi (S.) Nłe wszystkie koresijondeucye z Pruszkowa umie­
szczane w Dzienniku prawdziwie malują stosunki Polaków przy 
tutejszej akademii. Przedewszystkiem szanowny korespondent (S.) 
nie zwrócił na to uwagi, że publikując nieporozumienia, zresztą 
nieuniknione w gronie młodzieży ciągle razem przybywającej, 
gdzie różne charaktery i usposobienia napotykać się d>ją> przy­
czynia się tylko do zwiększenia disharmonii, która utrudni wła­
śnie osiągnięcie tego celu, nad brakiem którego szanowy kores­
pondent użala się; tj. jedności i owej pożądanćj zgody. Lecz 
trudno wymagać zgody, gdzie się nie wypeł: ia wszystkich warun­
ków przyzwoitego obejścia. Werbowanie członków do spółki spo­
żywczej forsą i teroryzmem także nie jest godnem pochwały; 
niechaj spółka więcej stara się o dobro członków, niż o zyski na 
razie, a pewno nie będzie się widziała w konieczności ogłaszać 
wystąpienia tego lub owego kolegi, niby to bez żadnych przy­
czyn" Dalej korespondent zarzuca obcowanie niektórych Pola­
ków z pewną koteryą niemiecką; pod tym względem, zdaje mi 
się, wybór towarzystwa każdemu pozostawiony być wienien, tem 
więcćj. że sympatya osobista uczuć narodowych wcale nie nad­
weręża. Te więc korespondencye, które prawdziwie zatruwają 
nasze życie koleżeńskie wśród niemieckiego towarzystwa nie są 
zupełnie na czasie i spodziewać się należy, że w przyszłości przy- 
biorą więcój pojednawczy charakter.

* * ¡B ^Wrzesińskiego, 25 czerwca. (Król kur" 
kowy. — Zgromadzenie agronomiczne i przedwybor­
cze). Podczas Zielonych świątek było chuczno w mieście na- 
szóm; strzelanie kurkowe się odbywało; najlepszym strzelcem 
podług opowiadania był p. Franciszek Bednarowicz, fabrykant 
pługów, gdy tymczasem przeszłoroczni matadorzy najgorzej się 
popisali.

W zeszły wtorek odbyło się zgromadzenie agronomiczne 
trzech połączonych powiatów gnieźnieńskiego, średzkiego i wrze- 
siń-kiego, jako też i zgromadzeń’« wyborców, zwołane przez p. 
Hulewicza. Zjazd na obydwa zgromadzenia nie bvł liczny. Na 
delegatów do Poznania”przeznaczono p. Hulewicza z Młodziejewic 
a na jego zastępcę dra Pernaczyńskiego ze Wrześni i obrano 
komitet powiatowy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Strzec!» y zeszyt 4 wyszedł i zawiera: Czarna Pe­
rełka. Powieść B. Bolesławity. (Ciąg dalszy). — U wyłomu, 
dramat w 4 aktach wierszem przez Leop. hr. Starzenskiego. 
(Dok.) Obrazy litewskie. Z pamiętników W. Pola, z ryciną J. 
Kossaka. — Zamek Tęczyński przez St. Nowińskiego (z ryciną). 
— Urywki z rękopisu J. Gordona p. t.: „Gdy się było młodym.“ 
(Ciąa dalszy). — Wątpliwości. Poezya p. Eli., y, z ryciną K. 
Młodnickiego. — Rys dziejów teatru lwowskieg przez Wł. Za­
wadzkiego. — Kronika z kraju przez J. T. i ze świata. Humo­
reska z ryciną K. Młodnickiego.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL.
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy z; dnia 23 czerwca 1870 r.
Aktywa:

1) Brzęcząca moneta i w sztabach ..........
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych..
3) Remanentą wekslowe..... ....... ................
4) Remanenta lombardowe . . ............
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa................. ......... ........ .
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu.......................... .........
7) Kapitały depozytowe.............. .................
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym..................................................... .

Berlin, 23 czerwca 1870.
Kroi, pruskie główne dyrektorynm banku.

Deckend. Knhnemanu. Boese. Rotth. Gailenhamp. 
fierrmann. Könen.

tal. 87,426,000

- 2,2(3000
» 90,74'i.OOO
» 16,235 000

13,976,000

tal. 156 107,000
- 22,131,000

» 3

Gdańsk, 25 czerwca. Pogoda piękna i ciepła, nocą czę­
sto deszcz. Wiatr połndniowo-zai hodni.

W Anglii targi zbożowe były w tym tygodniu zuów bardzo 
spokojne i transakcye ograniczone. Pomimo małych dowozów 
krajowych i zagranicznych zeszłotygodniowe ceny pszenicy tylko 
z trudnością się utrzymały a na niektórych placach notowano w 
ostatnich dniach małe nawet zniżen e. Pomyślniejsza pogoda, 
dość ztidawalniający stan ozimin a głównie osłabienie pokupu we 
Francyi zdają się być główne przyczyny tej momcntalnśj bez 
czynności.

Jęczmień bez zmiany. Groch o 1 szyling na kwarterze 
droższy.

We Francyi ceny pszenicy i mąki ulegały w tym tygodniu 
silnym fluktuacyom. Na licznych targach notowano w niektórych 
dniach 1 do 2 fr. zniżenia na 120 kilogr. a już nazajutrz ceny 
znów o 70 cent, do 1 frank, się podniosły. W ogóle jednakże 
transakcye o wiele spokojniejsze jak w zeszłym tygodniu, bo do­
wozy krajowe znacznie się zwiększyły, chęć do sprzedania jest 
ogólna a dla braku wody pokup przeciwnie jest mały. Obawa 
co do rezultatu przyszłego żniwa, pomimo niedostatecznych desz­
czów także znacznie się zmniejszyła.

Żyto nieco droższe, również owies.
Na naszym placu ceny st< sowały się prawie wyłącznie do 

fluktuacyi cen francuskich; to słabły, to się wzmacniały, żeby 
znów osłabnąć, tak że dziś wszystkie gatunki pszenicy są przy- 

j najmniej o 2 tal. na 2000 funtów tańsze niż zeszłego tygodnia
a przytem sprzedaż była po większej części trudna.

Ceny żyta także się chwiały i były przecięciowo niższe

niż w zeszłym tygodniu. 5
Jęczmień prawie bez zmiany.
Groch dobry ma odbyt '

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 70,000 czyli 
ton 3500, żyta centa. 30000 czvli ton 1500, jęczmienia centn. — i 
czyli ton — grochu centn. 8000 czyli 4C0 ton

Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:
za szefel beri, i

wag. hol. tal. Bg. taL B&- tal. ag. tal. ag.
Pszenicy wysoko-pstrej 125-129 73 — 74 15 3 3—3 5

„ jasno-pstrój 123-129 70 — 73 — 2 29— 3 3
. „ ordynaryjnej 122—126 68 — 71 — 2 27— 3 —
Zyta 120—125 47 — 50 5 1 27- 2 1
Jęczmienia czterorzęd. 106—110 42 10 44 — 1 15- 1 17

„ dwurzędów. 110-117 42 15 45 20 1 16- 1 19
Grochu 44 20 47 — 2 — 2 3

Kursa zamian: Amsterdam 1431/«- Ha mbursr 151%
Londyn 6. 22%. Paryż 80%. Wiedeń — Warszawa 77%.

Aleksander Makowski iSp.

— * NSąko. Berlin, 25 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 
4%, — %, nr. 0 i 1 4’/3—'/,, tal-, rżana nr. 0 3’|,,—% tal., nr. 0 i 1 
3’|a—’/n tal. pł.

Poznań, 26 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4%—5'/, tal. 
mika rżana nr. 0 i 1 4—talara płicouo za centnar bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 27 czerwca.

BAZAR. Biernacki z Czekanowa, BłociszewskI z żoną z Prze- 
cławia, Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Ląszczewski z Wie- 
czyna, Niegolewski z Morowniey. Karśnicki z żoną z Mystek, 
Taszarski z Kobylca, Arndt z Uścikowa, Wilczewski z Gro­
dziska, Sramowski z Warszawy, Stabrowski z Chociszewa.

HO.Vi'L PARYSKI. Skoroszewski z Wysoki, Karczewski z Wy- 
szakowa, Kompf z Węgierek, Kaniewski z Samostrzela, ksiądz 
Szamarzewski z Środy, Birkowski z Machcinia., Somorek z Kru­
szewa, Vollmann z żoną z M. Gutów, Kiedrzyński z Lucin, 
prob. Kaniewski z Kiszkowa.

HOTEL RZYMSKI. Jaraczewski z Lipna, Prądzyński z La­
skowa, książę Sułkowski z Rydzyny, Potworowski z żoną 
z Goli.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Jastrzemski z Legnicy, Mo- 
szczeńBki z familią z Wiatrowa, pani Jaraczewska z familią 
z Jaraczewa

HOTEL i OD CZARNYM ORŁEM. Zakrzewski z Żabna, Mo- 
szczeóski z W. Jeziorek, Zech z Królestwa Polskiego, Po­
tworowski z żoną z Chłapowa, Gutowski z córką z Odrowąża, 
Oporski z Warszawy, Jasińska z Michalczy, Raczyński z Po­
krzywnicy, Sulikowski z Biernatek, Ciemirski z Królestwa Pol­
skiego.

HOTEL BERLIŃSKI. Sypniewski z Rogoźna.
TILSNERA HOTEL GARNI Kahle z Wrocławia, Andrassy 

z Altony, Hoffmann z Wrocławia, Prüfer z Zielonej Góry, 
Boettcher z Baerenklau, Małachowski z Strzelna, Kozłowski 
z Wiśniewa.

Windnmości gieitlawe.
Giełda pozsinńsk o, 27 czerwca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płrt, — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 83’/, płacono. — i ozn. 
listy rentowe tal. 84% płac. — Pozu. 5% obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn — płac. — Banknoty polskie 
77* 2 tal. płac. Akcye poznać, banku realuo-kredytowego — t«l. 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli: na czerwiec 47%, czerw.-lip. 
47%, lip-siero. 47%—% sier-wrz. — wrzesień-paźdz. 49’/, 
—%, na jesień 49%—% tal.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na czerwiec 
15”j,„ lipiec 16, sierpień 16’/8, wrzesień 16’/,, paźdz. — list. — 
tal. płac.

Ceny targowe

w mieście Poznaniu.

24

tal

czerwca
od

1870
do

sg. fn.•g- fn. tal

Pszenicy piękDei szefl. 16 garn............................... 2 27 6 3 —
» średniśj « ...... ..................... ................... ? 20 — 2 2? 6
> pośie l. « ............................................... 2 12 6 2 15 —

Żyta ciężkiego « ............................................... 2 1 3 2 2 6
« lżejszego • ............................................... 1 27 — 1 28 —

Jęczmienia wielk. « ....................................... ....... — — — — — —
» drobn. « ............................................... — — — — — —

Owsa « ............................................... 1 1 — 1 3 —
Grochu do gotow. s .............................................. — — — — — —

f na paszę * .............................................. — — — — — —
Rzepiu zimowego » .............................................. - — — — — —
Rzepiku zimowego « ......................... ..................... — — — — — —
Rzepin latowego « .............................................. — — — — — —

— — — — — —
Tatarki « .............................................. — — — — —
Perek « .............................................. — 20 — - 22 6
Masła garni'i‘1 « .............................................. 2 — 2 10 —
Koniczyny czerw. - .............................................. — — — — — —
Koniczyny binłój • .............................................. — — — — — —
Siana cent. • ............................................. _
Słomy • • ............................................. — — - — —
Oleju surowego « ..............................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

— — —

dnia — — ................................. — — — — —
dnia — — ................................ - — — — —

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 69—81 tal. wedle jakości 
żąd., żółta 77% tal. płac.; 2000 funt, na czerw. 72%—72, czer.- 
lipiec i lipiec sierp. 71%—71, sierp.-wrzes. —, wrzes.-pażdz. 72’R 
—'/« tal płac. Żyto: 2000 (nut. « miejscu 49%—53'/, tal. 
wedle jakości żąd ; na czerw. 51'/,—51, czerw.-lip. 51'|4— 50%, 
lip.-sierp. 51%—50%, sierp.-wrzes. 52'/,—52, wrzes.-pażdz. 53 
—52-b, tal. płac. Jęczmień: 1750 fumów mały i wielki 38 
— 47 tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, w miejscu 26 
—32 tal. wedle jakości żąd.; m rchijski 28—pomorski 29 
—', tal. płac.; na cze.rw. i czerw.-lipiec 28%—% płac., lipiec- 
sierp. 28'/, — % tal. płac, i żąd. Groch: 2250 funt, do gotow. 
54—59 tal., na paszę 49—53 tal. Rzep: 1800 funt. — tal. 
Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: 100 tunt. w miejscu 14 tal. 
żąd.; na czerw. 13%—%, czerw-lip. 13%,, lip.-sierp. 13'/, tal. 
płac. Olej lniany: 100 funt, w miejsen 12 ul. żąd. Olej 
skaln': w miejsen 7% tal. żąd.; aa czer. i czerw.-lip. 7'/4 tal. 
żąd. Okowita: 8<XX)0/, Trallesa w miejscu bez beczki 16% 
tal. płac.; na czerw., czerw.-lipiec i lip.-sierp. 16%,—’/,, sierp.- 
wrzes. 16’/,, — ’/, płac., wrzesień 16%, tal. płac, i żąd.

Głetlda berlłńsUa, 25 czewca.
Usposobienie giełdy było dziś stałe, obrót niektórych pa­

pierów spekulacyjnych rozległy a kursa w ogóle wyższe
Walory prussle: Dóbr, pożyczk. pstwa (4‘/,“/0) 99'/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 10l’/8 płac OM. pstwa (4%) 80'/, 
płac Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 1155/8 płac

List, aastew.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 74% płac, dto (4%) 
81'/, płae dto (4%%) 88'/, płac. Pozn. nowe (4°/0) 83'/, płac. 
Listy rent Pozn. (4%,) 84% żąd. Prusk. (4%) 86'/, płac.

Walory zagr&nloane; Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 75 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 90'/, płac. Losy z r. 1860 (5%| 80% 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 65% płaco 10. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%j 
117% płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. i4°/0) 71 płacono 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%ń 93’/, płac, dto cząstki ,,ó 
500 złp. (4%) 100 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. (-41>/0> 71% 
płac. Listy likw. 5c% płac. Włoska poż. (5%) 58'/, płac Ru­
muńska poż. (8°,0) 95 plac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%°/0) 
69’/s płacono. Turecka pożyczka 51 płacono. Ameryk. po°. 
(6%) 96% płacono. Akcye koki ielaa. KoL miud. 131% 
plac. Gal.-Kar. Ludwik 107’/,—6% płacono. Austr. Franc. 222% 
—%—% płacono. Warsz.-wied. 69’/, płacono. Banki ltd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 157%—%—7 płacono. Pozn. prowinc. 
104 żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 122'/, płacono. Certyf. hip

Httbnera (4%°/0) — płac. Hansem. (4*/,%) 94 płac. Henkel 
(4V, %J — żad Meining. (4,/,°/0) — płac.

Kurs «¡ołówki 1 O&p. pleń. Frdr. pruskie 1135/, płac. ldr. 
112 żąd., suwerny 6. 23% płac., nap. 5. 12’/, płac., półimper. 5. 
17 żąd, dolL 5. 17 płacono. Złota w sztabach funt celny 463% 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 84%» płacono. Rosyjsk. bankn. 7 7% płac 
— Dysfeaisto bankowe 4.

Berlin, 25 czerwca. Korca dzisiejszego ebrotn pry­
watnego. Obrót średni pray niskich kursach i stałem usposobie­
niu. Notujemy: austr. akcye kredytowe 156%—% płac., austr. 
losy z 1860 reku 80% płac., pożyczka włoska 58’ a pł., pożyczka 
turecka 50% żąd.. pożycztta amerykańska 96% płacono., akcye 
kalei koloóski-mindeńskiój 132 płacono i żąd., akcye kolei ga­
licyjskiej Karóla Ludwika 106%—105% pł., akcye kolei warsza­
wsko wiedeńskiej 59 pł. iżąd., rumuńskie 7% pet. obligaeye 69'/,_ 
—’/« płacono,

Giełda wroełanaka, 25 czerwca.

Żyto: 2000 funt, dobrze się trzyma; na czerwiec i czer- 
lip. 48 żąd., lip.-sierp. 48—%, gierp-wrz. 49%, wrzesień-naż. 
50—% tal. pł. Pszenica: na c erwiec 70% tal. żąd. Jęcz­
mień: na czer. 45 tal. żądano Owies: na czerwiec 47’|, tal. 
żąd. Oló.j rzepiowy: bez handlu; w miejscu 14’/, tal. żąd., 
na czerwiec 14'czerwiec-lipiec 13%, lip-sierp. 13’/, tal. żąd. 
Okowita: słabiój; w miejscu 16’|, żąd., 16% żąd., na czerw, 
i czerw-lipiec 16% żąd., lip-sierp. 16’/,—’/,, sierp-wrześ. 16’/, 
pł., wrześ-paźd.. 16% tal. płacono % żąd.

Na targu: piękna średnią
sgr. sgr.

Pszenica biała 87—91 86
„ żółta 86-89 84

Żyto 61-62 80
Jęczmień 48—49 47
Owies 35-36 34
Groch 56-60 53

poślednia
sgr.

76
77 
58
44—46, s 
82-33,1

_59l* 
—46(5 

oi, — 33| 1 
46—50/ 1

Giełda azezeelńabay 25 czerwca.

-82

Pszenica: na czerwiec i czerw-lipiec 77%, wrzesień- 
paźdz. 77% tal. Żyto: na czerwiec 51%, lipiec-sierp. 51%, 
wrześ.-paźdz. 53’4 tal. Groch: na czerw. 53l|, tal. OI6j 
rzepiowy: w miejscu 14*4, na czer. 13%, wrzesień-paźd. 
13'/, tal. Okowita: w mie.scu 16’%,, na czerwiec lip. 16%„ 
sierp.-wrzesień 16% talara. Olój skalny: w miejscu 7%, 
wrześ-paźdz. 7'/, talara.

Prscfflqd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z gada. .2
s

pora
dnia.

Trzemeszna............. 3 55 rano
Wrześni.................. 3 55
W agro wca............... 4
Krotoszyna.............. 7 5 __
Skwierzyny n. W.... 7 15 —
Obornik................... 8 30
Ostrowa.................. 8 50 —
Cy licho wy................ 9 ,_
Gniezna................... 2 55 DO
Strzałkowa (Słupcy) 3 poł.
Kargowy.................. 6 45 W1P-
Gniezna.................... 6 55 c.zor
Kurnika................... 6 55
Dąbrówki................. 7 —
W ągrówca................ 7 s
Pleszewa.................. 8 15
Skwierzyny n. W..... 9 35| -

Do
1

gods. c
£

pora
dnia

Kargowy................... 6 rano
Skwierzyny......... . 6 45
Dąbrówki.................. 7
Pleszewa................... 7 _
Wągrówca................ 7 20
Gniezna.................... 8 -
Kurnika.................... 8 30 __
Strzałkowa............... 12 15

15
pot.

Gniezna.................... 1
Obornik.................. 6 wie­

czórSkwierzyny.............. 8
Krotoszyna............... 8 25| -
Cylichowy................. 8 25 1 —
Ostrowa.................. 9 40; —
Wągrówca................ 11 20: —
Trzemeszna.............. 11 451 -
Wrześni.................... 11 itó -

MT' Piękność i młodość ""Wg
zachować aż do najpóźniejszej starości a zmarszczki twarzy, żółte 
plamy, zaskórniki, węgry oddalać, na to oryentalne mle- 
»40 różowe Huttera i Spółki w Berlinie, skład u Herm. Moe- 
gelin w Poznaniu, Podgórna ulica 9, w flakonikach po 20 sgr., 
najlepszym i najpewniejszym jest środkiem. [4361].

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalezclère p. do Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa uBuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gar ła, płuc, nerwów, nerek, błony ślnzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiéj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego świątobliwość 
Papieża przez Revales'ière du Barrv po dwndziestoletniém bei 
skuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasn, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odką 
używa wyłącznie prawie wybornêj Revaleicière dn Barry, któo- 
nadzwyeza korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każnym obiedzie spożywa jéj talerz pełny i że dra 
brodziejstw jéj nachwalić się nie możo. (Korespondencya z Gąd 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bréhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8*2: Pani Maryy 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astma, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 łat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

.70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiéj me­
dycynie pomiędzy niemi Jego świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabinv Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, ¿tein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd. 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freinng No. 6, III piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żjwi lepiéj niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-potywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
fnnt za 1 tal. 5 sgr., 2 fanty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 taL 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poinanlu n Glanera; w Lipsku; 
U liweranta nadwornego; w Wrocławiu
U n j kÇbwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholti 
w Poczdamie n Scbwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
c u®?’ * Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
bib ° okolic za asygnacyą pocztową

prokur.it
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Dnia 25 b. m. o godz. 7 z rana 
zmarł w Owinskach inspektor zakładu 

Marcelli Bukowiecki, 
o czem krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym donoszą w smutku pogrążone 
(4-416) Mantry.

Pogrzeb odbędzie się w środę d. 
29 o godzinie 4 po południu.

a Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Stęszewku powiatu 

średzkiego położona, w księdze hipotecznej 
pod No. 1 zapisana, do dziedzica dóbr Jó­
zefa Grabskiego należąca, której tytuł 
własności na imię jego jest zapisany i któ­
ra z objętością morgów 1021,92 opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
451 tal. 5 sgr. 4% fen. i na podatek bu 
dynkowy z wartości użytku na 140 tal., po- 
dana, sprzedane być ma drogą subhastacyi 
koniecznej

dnia 14 lipca rb. przed południem 
o godzinie 11

w lokalu podpisanego sądu.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione łub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w 111 biórze królewskiego 
sądu powiatowego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżój opi- 
sanój nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa Tealne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne ząintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie- 

Ddziały.
Uchwała co do udzielenia przybicia pu­

blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na

dzień 15 lipca r. b przed południem 
o godzinie 10

w sali posiedzeń podpisanego sądu.
Środa, dnia 28 kwietnia 1870. (.3285)

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.
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Walne zebranie członków To 
( warzystwa Pomocy naukowój imie- 
' nia K. Marcinkowskiego ptu Średz- 
! kiego odbędzie się w czwartek, 
’ dnia 30 b. m. o godzinie 11 z ra- 
3 na w hotelu Hiittnera w Śro- 
-= dzie, na które się członków za- 
- prasza. (4342)

Walne zebranie Naukowej Po- 
i mocy odbędzie się w I*le§ze- 
i wie dnia 4 lipca r. l>. 
tw hotelu p. Waliszewskiego 
? o 11 godz. przed południem. O 
' liczny udział uprasza (4401) 

Komitet.■C

«1 Otton Dawczynski, £
! « (4407) dentysta
j * Wrocławska ul. 21, uaroż. pl. św. Piotra. *

1 l
E
i Zecera 
i zaraz drukarnia

8. Romana
i (4314) w Pelplinie.
1 Poszukuje się nauczycielki», posia- 
E dająca także język niemiecki i muzykę. Za- 

: , pytać się można na listy frankowane N N. 
] poste rtst. Robaków. [4400.]
, Doświadczonego nauczyciela domowego 
.' do dwóch chłopców od 5—8 lat poszukuje 
‘ od 1 lipca rb. Dominium SiedLmin p. Ja 
( rocin. Zgłoszenia się franko lub osobiście. 
]________________ (4402)
] Dominium Aiieliorzewo 
i pod Kuślinem poszukuje leśni- 
! Czego- Reflektujący na tęż 
i posadę zechcą się osobiście przed 
; stawić do 1 lipca r. b. (4405)

Polaka przyj mie

Poszukuje się (4408.1
umeblowanego pokoju

do wynajęcia od 1 lub od 15 lipca. Adresy 
do eksped. tego Dziennika pod lit. A. B.

Ponieważ otrzymałem tytuł nadwornego po- 
wroźnika,

Z tego przeto dla mnie to wynika:
Ze chociaż wdzięczność potrwa nieco dłużej, 
Powroźnik jednak dzielnie się odsłuży. 
Niech będą pewni Ci protektorowie,
Z których jeden w Gostyniu drudzy w Smo-

(4418) gorzewie.
Pudpi3 obcego nazwiska.
Często gorzkie łzy wyciska!!!

Wielka aukeya rzeczy ze 
złota i srebra.

W piątek dnia 1 lipca r. b. przed połu­
dniem od 9 a po południu od 3 godziny 
sprzedawać będę i ublicznie najwięcej dają­
cemu za,natychmiastową zapłatą z powoda 
jupełaego zaniechania handlu przy Wro­
cławskiej ulicy No. 38 w dotychczasowym 
-lokalu handlowym złotnika llocfrra cały 
zapas nujrozniailMzycli rzeczy ze 

i MrebrM ako też okno w»y- 
«•nmne i drzwi bramne< Od r2 

'godziny t\lko rzeczy ze srebra a od 4 gc- 
' uziny rzeczy ze złota z dyamentami sprze­
dane zostaną. (4144)

król, komisarz aukcyjny.

aukcja cygar.
We wtorek, duia 28 bm. przed ptłudniem 

Jod 9 godziny sprzedawać będę pub.icznie zb 
‘‘natychmiastową zapłatą w Bazarze (w da- 
jwniejszym lokalu Hebanowskiego) partyą 
tdia Królestwa Polskiego przeznaczonych cy- 

. gar (pomiędzy któremi 5,000 sztuk pięknych 
c aawańskich. (4404)Itrunge, komisarz aukcyjny.

Berlińska uh No. 29 jest 1. piętro do wy­
najęcia od 1 października. [4563 J

Aukcja rzeczy ze złota
i srebra.

Z polecenia król, sądu powiatowego s trze-! 
dawać będę publicznie w czwartek dnia 30 
czerwca rb. przed południem od 9 i po po-i 
iudniu od 3 godziny najwięcój dającemu za 
natychmiastową zapłatę w gotówce w lokal« 
aukcyjnym przy Magazynowej ulicy No. 1| 
rozmaite brosza, kolczyki pierścienie, 
szpilki z dyamentami i bez nieb, diu 
gis i krótkie łańcuszki, zegarki, łyżki 
stołowe i do herbaty, kubki, puchary, 
nóż do tortów itd., następnie wielkie 
ciężkie srebrne tace, talerze, rozmaite 
garnki itd. jako tóż o i godzinie a w»- 
zy (Bockwagen). (4392)

Itiychlewslii, król, komisarz aukc.

Jozefa Wnrazangklego |

LOMBARD,
Poznan, Podgórni nłiea 14. ’ |

poleca się usilnie szanownej publiczno- J 
ści do łaskawego użycia. Zastawy za- | 
bezpieezają się przed uszkodzeniem. ?'

_ JL41W]______________

Brzytwy i rzemienie 
do ostrzenia

najlepszego gatunku poleca skład pięknych 
towarów stalowych)O. iPrefissa,
[4411] Wrocławska ul. 2.

Parasoliki,
En tout-cas i 
Kapelusze słom-

kowe,
wyprzedają się dla szybkiego uprzą- 
tnieuia po nadzwyMuj tn- 
Ełich cenach u ¡4403]

¡Maxa Hejiiiauti,
dawniej Z. Zadek 1 Sp,

Nowa ulica No.

Losy loteryjne Vf ÆTalne)
tal. ’/32 15 sgr. rozsyła ®j. 
Berlin, Jannowitzbriike 2.

Nowa francuzka woda na plamy

Non plus ultra.
Wyśmienity środek do czyszczenia plam. 
Skład u [4158].

H Kirsten wd., Podgórna ul. 14.
E. Wernera, plac Wilhelmowski 5. 

Kupcom daje się rabat.

Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą co tydzień 
w świeżych przesyłkach do a* teki Elsner? 

(3488)
Polecamy nasze długoletniem doświadcze­

niem wypróbowane fabrykaty:
tektury w scwwj .,eEa i tablSeacla. —aslJiltowy Eakies' na dhaeliy,
cement ■«. «Srseswa,
BSfielt i geudron jako też:

«KBSilę z węgli bnniSeasnyelł, 
gwoź.izie, jtnjsłer «1«» iso?.ryw»- 
nia itd. a prace dekarskie i asf litowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wykonania przei własnych naszych dosko 

■A z tai., Vl„ jlnałych dekarzy. (2301)
<2. O»»osU(,|, "e względzie naszych dachów z cementu

(4276)

Juliana Morgenstern
SToii jitu« ultra

atrament
do znaczenia bielizny do nabycia li 
tylko wskładzie materyałów piśmien­
nych itd. itd. (4415)

M. Ł-ikińskiej,
Iw Poznani r.

Znów sprzedający m stósowny rabat.

fT '°N *oqn

(66 ST) u i’inspozjos op qeua
-93 qatuvi 9tuzoafi:q od qoEinesap q.iÄzsMonfon M .«»'¿üj'ÇjS'I'IK, tj.î| łgZU 3UV.IJ

ûs ÁMoasfaiuiez rjaunqsw çyj

drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancją.

Wrocław, fabryka: Bobrauerstrasse.

Rsimann i Thonke,
Kantor: Neue Taschenstrasse 24 I piętro.

WT Tłustego!
łososia wyborne­
go, wędzone śle­
dzie Matjes i no­
we lizbońskie kar­
tofle poleca
A. Cichowicz:

Posiedzenie
reprezentantów miejskich w Poznaniu dnia 30 marca 1870, po po­

łudniu o 4 godzinie.
Przedmioty narady.

1. Zezwolenie na składkę do kosztów drugiej niemieckiej wyprawy 
do bieguna północnego.

2. Wydzierżawienie pewnej części starej ulicy przy kościele św. 
Wojciecha na północ ku Winiarom dozorowi tegoż kościoła.

3. Położenie chodników wzdłuż gruntu pofranciszkańskiego przy No­
wej ulicy.

4. Wydzierżawienie lokalów przy Wronieckiój bramie.
5. Zaprowadzenie wodociągów do miejskiego domu chorych i zmiany

w nim budowlowe.
6. Zakupno budy młynarza Reicha przy Ratuszu.
7. Przygotowanie wyboru pierwszego burmistrza dla tutejszego 

miasta.
8. Toż samo do wyboru płatnego radzcy miejskiego przy kończącym

się obecnie peryodzie wyborczym radzcy miejskiego Dr. Samter. 
_____________________________________ podp. Filet.______

Fabryka pieców
Tytusa Jackowskiego

w l*oznn niu. CI» walisze w© 63,
poleca wszystkie gatunki kominowych, pokojowych i kuchennych pieców od gatunku naj-J.nu...:..- X J 1, P t . . ... . . [4382].delikatniej8zegł aż do zwyczajnego fabiykatu po najtańszyih cenach.

Właśnie opuściła prasę powieść
. M. Bałuckiego (Elpidona)
Życie wśród ruin,

jako tom V. ogólnego wydania
Biblioteki narodowej F. H. Richtera 

Poprzednie tomy zawierają:
Bolesławita, Emissariusz, }jAvieść.
Łoziński, Legionista, powiiK.
Lenartowicz, Ze starych Zbroić, poezye.

„ Album włoskie, poezye.
Cena tomu złr. 1. 20, opr. 1. 70. Każdy tom można nabyć 

osobno. • (4410)

I.
II

III 
IV.

Przedpłata na dziennik

Kraj
przesyłką pocztową w państwie austryackićm:

rocznie 24 złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie 6 złr., miesięcznie 
2 zł. 25 c.

Prenumerata za granicą, którą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, 
wynosi: rocznie: kwartalnie: miesięcznie:
do Prus i Niemiec tal. 17 sgr.
do Francyi i Anglii fr. 108,
do Belgii, Włoch i Szwajcaryi fr. 80,

tal. 17 sgr. 2, tal. 4 sgr. 8, 
fr. 27, 
fr. 20,

„Kraj“
wychodzi w Krakowie i zawiera: I. Dział polityczny. {II. Korespondencye 
z wszystkich stolic Polski i zagranicy. III. Sprawy powiatów i miast. IV. 
Dział ekonomiczny (gospodarstwo, handel, przemysł, finanse). V. Wiado­
mości z literatury i sztuki. VI. Kronikę potoczną i rozmaitości. VII. Co- 
ii/.ifHiic własne ił-Icsęt aiiiy. VIII. Dwa stule feJje- 
tossy, powieści najcelniejszych autorów, pamiętniki, tygodniki, liu- 
moreski, recenzye itd.

tal. 1 sgr- 
fr. 10, 
fr. 7.

16,

Nakładem Ludwika Merzbacha W Poznaniu wyszedł
pierwszy zeszyt:

inno własnych
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeogra-fii starożytnej, średnio wiecznéj i nowożytnej

' przeiK
Edmunda CaMfcra.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów. 
Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Êotel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne

»1. SBenois*

Ktoby sobie życzył angażować mnie na 
wieś lub do miasta na miesiąc lipiec r. b. 
do ists - t»ńea, n:ech r czy zgłosić się 

; łaskawie do Wysoki pod Skokami, gdzie 
obecnie bawię. (4373)R.ocłiaętlii

, metr tańca.

RA

Ü
w $®ssryżu.

Od dawna znana i oceniona za najskute­
czniejszą na leczenie i zachowanie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednej chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra Stankiewicza; w Krakowie i we 
Lwowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i 
Eilkolascha. [3546J.

ręczę
ceny.

yprawy

w bieliźnie i przedmiotach negliżowych
odstawia pod gwarancyą

unjgustowi!ićj insijmo- 
dniej

Fabryka biełiz ir,
¡Poznań,

plac Sapieżyński No. 1.

Anna Kaufmann,
z domu

Pawłowska,-

s Oddawna nznana powszechnie jako skn- 
t&czuu, nieszkodliwa i tania. Przywraca 
po kilku razach użycia naturalny 6i 
l«r włosom siwym, udelikatnia takowe spę­
dza łupież i leczy wszelkiego rodzaju wy­
rzuty naskórne. Dla uniknienia tak licznych 
fałszować oświadczam, że jedynie pp. Mi- 
kolaschowi we Lwowie, Trauczyńskie- 
mu w Krakowie i Dr. Mankiewiczowi 
w Poznaniu sprzedaż mojej prawdziwej wo­
dy powierzyłam. (1922)

Annoncen-Pacht der Indópenúance beige in Bru^-

Aiißonccsä-Expcdition
an

5 u m h i 8
Berlin

aüe Bl&tterjleUn-^- Ausland«.

‘i 32. Jernsalemer-Str. 32. Berlm.

Haasenstein & Vog'lel’t.
.lldaig. V.rtreter i« rank reiche

Tächter aller 

Annoncen-Pacht der 3
in Basel erscheinenden Blatter-

gBaaaKBBaraisagBsaEssasaszKaaááá

33 Pruskie losy lot
1 klasa 142 loteryi (ciągnienie 6go i 7go lipca rb.)

Oryginalne ’/, po 36 tal , po 16 tal., po 7’, tal., udziały po 4 tal., ’/9 
po 2 tal, ’/,« po 1 tal., po ’/2 tal. (Ostatuie ważne do wszystkich klas: ’/« po 
i 6 tal., ’/8 po 8 tal., ’16 po 4 tal., */3ł po 2 tal. a więc taniej niż każdy konku­
rent) rozsyła za gotówką lub awansem [3984).33 Cj« JB, w Berlinie, Lindenstr. 38. 33

Kąpiele morskie i solankowe
w liolobrzegu.

Z przyjemnością donosimy Szanownej publiczności do morskich 
wód się wybierającej, że podpisana Dyrekcya nakłoniła Panów 
D. Kurnatowskiego i Spółkę Z Poznania, znanych 
zaszczytnie z wybornej restauracyi i win doskonałych, do założenia 
komandity tu w miejscu podczas trwania pory kąpielowej w jednym 
z najpierwszych tutejszych lokalów.

Oddajemy się miłej nadziei, że okoliczność ta sprowadzi do ką­
pieli w Kołobrzegu liczniejsze jeszcze niż lat poprzednich za­
stępy polskiój publiczności. (4417)

Djrekc^a zakładów kąpielowych.
Cierpienia piucowe. Stan słabości.

Radykalne uleczenie tych chorób według metody Prof- dr. Sampsona za pomocą
zaleconej już przez A. Hnmbo dta w jego Kosmos Gaca, której cudowne siły leczące 
wprawia j zawsze w podziwienie wszystkich w Ameryce południowej podróżujących. Dr. 
Sampson dochodzi po najgruntowniejszem ftudyum do najświetniejszych swojemi Coca- 
plgnłkami (I) rezultatów w chorobach piersiowych Dawet w daleko posuniętych sta- 
dyach a z swemi Coca-pignłhami (III) po uderzającego ukrzepienia przy osłabionym 
płciowym systemie nerwowym. Bliższe szczegó w broszurze bezpłatnej d. d. ¡Kehren-Apo- 
tbeko w ffiognnoyl, fr. (.261)

■B Kurcze ep tej. wielką chorobę) BB9gg leczy llMtownle Mpeeyalny lekarz dla epilepsji doktor O.

Kllilsch w Berlinie, teraz: Louisenstras3e 45. — Przeszło stu już HBKSS
Środek

„przeciw łogawiznie“,
opojom skokonym, pipa koni, «pojoni stawów nóg, 
martwicy^ przeguhom, zajęczemu skokowi i podo­

bnym chorobom u koni
aptekarza Roberta Plume,

Berlin,
LJritekeiisł v. w. Wasserg-assen-Etilie lla.

Wszystkie pćóby dotychczasowe, by podać publiczności konie posiada- 
jącćj, wysokićj i niskićj, środek przeciw łogawiźnie, były niedostatecznemi.

Po niezliczonych próbach król, szkoły wóterynarskićj i w połączeniu 
z tutejszemi powagami udało mi się wynaleźć środek niezawodny i skute­
czny. Lista dotycząca powodzeń i ponownych obstalunków wyłożona w eks- 
pedycyi Dziennika.

Rozsyłam środek ten w formie proszka lub maści wraz z specyalnym 
przepisem użycia na frankowane obstalunki za zabczką pocztową I tal. 10 
sgr. wraz z pudłem i opakowaniem.

Prosząc resp. właścicieli dóbr, aby się przekonali o prawdzie, proszę 
o zwrócenie w danym razie uwagi chłopów i mniejszych właścicieli koni na 
ten i dla nich dobroczynny wynalazek.

Kuracya w 12 dniach ukończona. (2235)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

O/jt.o^genia gosfiadtimkie itd.
Bióro zleceń K . 91oHńsnir)to w Pc-

znaniu przy ulicy Strzeleckiej No. 4/5 pole­
ci przy nadchodzącej zmianie urzędników 

i gospodarczy« h, leśnych, biurowych, gorzei- 
ników, maszynistów, nauczycieli d mowycb, 
guwernantki i bony -- lecz tylko ludzi facho­
wo wykształconych i dobrze poleconych 

_______ (4-213)
3?invo zleceń 

M. Wesołowskiego
w Poznaniu Lipowa ul. 1 

poleca przy nadeszłej zmianie ludzi, urzę­
dników gospodarczych, gorzeimków, kucha­
rzy, służących itd. (.4376)

W. P Dobrodz uprasza o wczesne zle­
cenia dla zapobieżenia zwłoce, umieszcze­
niu tychże w swych majętnościach.

Miejsce ¡»Ifcaraa jęwsjj«. w Kobylepoln 
już zajęte.__________________[4409 ]

ipesjiodarstwio 133 morgów roli bu- 
dynki masyw z należytym zasiewem blisko 
dworca kolei jest natychmiast do sprzedania 
w Szewcach pod Bukiem (.4329)

Ziętafe.
Dominium Staw pod Strzał- 

kowem ma na sprzedaż 150
skopów i 150 macior
zdatnych dla rzeźników. (4406)

Dom. ZEŁadkii pod Szamo­
tułami ma na sprzedaż cztery 
Stadniki holenderskie czystój 
krwi, od pięciu do siedmiu kwar­
tałów stare. (4332)

3 AukeyaF~

bydła rozpłodow.
cdbędzie tię w Bogdanowie 
pod Obornikami w W. Księstwie 

Poznaćskióm

we wtorek elniaS sierpnia 
przeil południem o 11 uo- 

dzirkle.
Sprzedanych zostanie:

około 10 sztuk buhiijów i jałowic Shor- 
tborn pełnej krwi (Pedegree)

około 50 sztuk tryków Southdown & Cots- 
wold pełnej krwi,

około 20 sztuk maciorek Cotswold South, 
down,

około 10 sztuk tryków Rambouilletów 
oko o 27 sztuk angielskich kiernozów i

prosiąt.
Przed aukcją nie sprzedaje się żadne 
z tych zwierząt.
Specyalne wykazy na żądanie.
Bogdanowe, pod Obornikami (dworzec

Szamotuły). t.3050)

NI. ML Witt.
Ogród indowy.

We wtorek, dnia 28 czerwca
Wielka zabawa uroczysta.
Koncert. — Balet. — Śpiew. — Ko­
mika. — Oguie sztuczne. — IUumi- 
nacya. — Obrazy żywe. — Od- 
słi nięcie. — Muzyka bojowa itd. itd.

Bliższe szczegóły na afiszach w programach 
i jutrzejszych dziennikach.

[4413J 'Fnttbtnf,'
WystawaTobrazów

w domu Tellnsa przy Berlińskiej ul. No. 14
co «8sień otwarta od god. 9 rano do 6 wiecz.

Bilety wstępne służące na jeden raz po 
5 sgr., a na cały czas wystawy z prawem 
do premii po 1 tal. (3703)

Tow. Młodych Przemysł.
Uwieńczona na 14 wystawach sławna

artystyczna wystawa 
fotografii na szkle

(4277) Jann
w ogrodzie Łiamberta na Piekarach 
na wieikiej sali. 2000 widoków. Co­
dziennie otwarta rano od 10 do 9 wie­
czorem. Cena wnijścia 7( sgr. 6 bi­
letów 1 tal. Abonament tal.

Sprzedaż stereoskopów 
Wybór 50,000 szt. Cenniki bezpłatnie.
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